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DLA•UM 
Polsko•rumuńska umowa ·o współpracy kultu­
ralnej - dalszym krokiem w wielkim dziele przy-

jaźni i braterstwa narodów . 
WARSZAWA PA:P W dniu 27 bm. o go 

dzi!Ide 1 P•P· w sali !'y(le'J'51kieJ Prerzydrum Ra­
dy Ml;nistrów odbyła się uroczystość podrpi~­
nta umowy o w~ólipracy kulturailnerj miiędzy 

RreczpoSl)Jolltą Polską a Ludową Republiką 
Rumunii. 

Ze stwny polskiej utll'owę .podpisali: mini­
ster ośwliaty St1amsław Skrnesz.ewskli i m1!11])­

ster Wi'Ilceillty Rzymowsiki, ze strrnny rumuń­
S!kiej - mini51er informacji Octav Livezeanu 
i minister sztuki Ioill Pas. · 
Uroczystość edbyła się w obecności premlie­

ra Rządu RP Jozefa Cyrankiewic-~a i premi-era 
Rządu Ludowej Republi!ki Rumunii dr Petru 
Groza. 

Ponadto ze strony polskiej obecni byli mi­
nist·er spraw ~agr-aruk=ych Modzelews'ki, mi­
nister bezpieczeństwa pubrlicmego R1adkiewkz, 
podsekretarrz stanu w prezydium rady mini­
strów Berman, wiceminister kultury i sz;tuki 
Kruczkowski, sekr·etarz generalny mini&terstwa 
spraw zagnmicznych ambasador Wierbłowslld, 
ambasador R. P. w Bakareszcte dr Szymańslki>, 
minister pełillomocny - Olszewski, minister peł­
nomocny Grosz, dyrektor protokółu dyploma­
tycznego Gubryn-ow.icz, oraz naczelnik wydm 
lu południowo-wschodniego w MSZ Sobieraj­
ski. Ze strony rumuńskiej - minister spraw 
z.agrankznych - Anna Pauik:er, minister spraw 
wewnętrznych Georges<:U, seik.retarz general­
ny min. spraw zagrankmych, minister pełillo 
mocny Voiltinovici, ambasadO!l" Rumun.ii w Wa.rr 

treść przwBni obu narodów. Zadan<iem na­
~ym, zad!a:i:iiem obu rządów je!'t teraz tę pmy 
ja-źń pogłębiać I readdr.iowae na wszy6łk'icb ód 
cinkach. Wierzymy że ten pierwszy dzisiaj 
do'lmnany krolk będ(lde wstępem do dail-.;zych 
kroików zacieśniających J>!"ZY'jam i ws,póJJptacę 
naszyoh narodów dla dob11a oałego obozu de­
mOkracjl i pokoju wa!lazącego o zabe7'plecze­
nie siię przed podżegaczami wojennymi. 

Wierzę, że wizyta naszyich gości, wizyta 
przedstawideli Rządu Republiiki LudCJwej. Ru­
munii jes1 ważnym i wielkim kr·okiem na dro 
dze,którą wspólnie w przyszłości kroczyć bę­
dą oba nasze narody, na dr-0d.7.e rozwoju wza­
jemnych sąsie~kh, przY'jarmych stosunków, 
na ckod!re Wllrpólnego ukwailil!llta i budowanLia 
bezipieczeństwa s pOJkoju". 

Mowa premrera Grozy 
„Droga, którq .kroczymy, to dr.oga ku Jep­

nemu ju,tru przyjaźni J ścisłej w~półpracy 
między wszystkimi kraja,mi miłującymi pa.kój. 

Umowa, !którą d?Jisiaj podpi6-iillo, kładzie 
;podstawy wzajemnego poznania siię obu kra­
jów oraz narodów po-lskiego i _ :rumuńskiego. 

Wzajemne poznanie się byilo dc>tyrehczas 
uniemożliwiane przez tych, którzy te narody 
iPr-owadzili. Konce;p<:ja życia indywidualnego 
~ ?Jbiorowego zmieniła się pod wpływem myśli 
demokiratycznej. Wyszliśmy z dotychczasow­
wych ciemności a wiele 6ipraw wyjaśniono. 
Idea rpraw-dziwej demoik.rarejd iprzy<:zyni się do 
zbliżenia i po~nania się ~zajemneg<>, a pesitęp 

rtechniozny rpomoże nam. Prasa, radio, pieśń, 
poezja - pozwolą nam WYiPełnić nasze zada­
ni.a. Mamy więc wszyist!kie możliwe środki- do 
dyisrpozycji. Musimy ich używać przy irealiza­
cjQ w.zajemnego poznania się. - Gzę6to 
po1wtar,zam: „ci, którzy się znają - kochają 
się, c-i którzy sJę nie znają, nienawJ1dzą się". 

Idziemy drogą wielkJreh ideałów W2lajem­
nego poznania się, zarpewnienia pokoju tiwó.r­
c,zej pracy j ścisłej yys,półp.racy. Scisła W51Pó!­
ipr,aca !k:onie<:zna jest dla wz,mocnienira ustroju 
naszych republik lud.owych, zapr,zyjaźnienfo. 
się i - zapewnieni,a pokoju nie tylko w tej czę­
ści świata, ale z!'Lpewnienia pmwdziwego po­
koju n-a terenie międzynarodowym. Ten ideał 
który nam p.rzewodzi w poclipisaniu dzrsiej­
szej umo·wy, nakłada na na.s wieJkie obo­
wiązki, kl6re mus1\my wykonać w ramach u­
mowy, z tą myślą podpisaliśmy dzirsiejszą u­
m<'>wę, życząc tym wszystkim, którzy są po­
woJ.ani do jej wykonanfo - powodzenia w 
pracy". 

Przyięcie w Belwederze 
WARSZAWA PAP. - Pr~yidernt Rzeczy­

posporlitej przyj,ął w druu 21 bm. na audlie11-
cji w Belwederze rządową delegację rumuń­
ską z premierem dr Petru Grozą na czele. 

Przy audiencji obecnd byłi, minister spraw 
~a~ankznych Zygmunt Modzelewski, ambasa 
dm Ruanun'ili w Warszawie p. Ion Raidu i am 
basador R. P. w Bulkareszd-e dr Pli{)fr Szy­
mańslkl. 

Kobiety 
·polskie 

DO MINISTRA 

Inny 

'auker 
Obadująrea w Warszawde ogólnopo[sOOa, 

ikonferencja Ligi Ko1biet p.rzeJSł,ała. na ll'ę<:e mi­
nisitra 6ipraiw zagraniicznycll Rumunij Anny 
Pauker, prrZewodni,czącej anty>Jaszy.st,awskiego 
frontu kobiet rumuńskich i członka władz 
SwJat<YWej Demokira,tyerZnej Federacji KobM, 
telegr-am następującej t.r.eści: 

,,Zebrane na !krajowej konferencji Ligi K.o­
ibie-t w Warszawie przedstawicieliki mi'1iono­
wej -0,rigani'l<lcji przesyłrajią Pawi wy>Mzy na· 
cunku i porważ,ani,a. 

KobjeLy polskie dumne są, że f,aJc 3!aszoz}'lt• 
ną misję minis·tu"a Sl])J'aw za9rani<:znych Rumu­
nii [Powierzono Pani - niestrudzonej bojow­
niczce o wolnośe i demok.rac1ę ncr-0du nl'llttrli 
skiego i świata. 

Piastując zaszczytny J odpowiedzialny U· 
rząd szermierza pokoju, może pani llayć na 
pomoc milionowych rzesz kobiecyreh zorgani­
zowanych w Swiatowej Demaloraty.c!Znej Fe­
deracjJ Kobiet w walce o demokrację i pok6/ 
śwJ'ata, w walce o s.zczęścJe lłOJ'Odu J iPllZYBZ· 
łych pokoleń"'. 

:fi~~e~~~~~ny d~::~~sc!ef"~~ol:!r=!ł~ N o ty Rz :1 d u Rad z 1· e ck 1· 
P'..~!·~~::1: .!~~'.!!! ,c!~~ki:!~C: . · "ł 
patrzy illa R<ie.śniające ·się więzy ws?6łPr&ey d u s A 'Wllll7' B :f - -

ego 
:~in~y cz~~d~~~~~~!:1e~ oo~t~ O • -... .• r y .. a n.': I 
jest podrpjsany tut!'j pr~ed chwilą pakt ~uttn o pelny11 llltlal'CIU dla Deklaracu Prask1e1 w 

i Fran~fi 
sprawie Niemiec raiLny, paikt o W'Sl_Polipracy kułhmlll1.ej nuędzy · _ 

naszymi narodami. J.łtzyj-aźń między poprz-e- MOSKWA PAP. - Jtzl\(ł :taifJi!Jh<.ti wr.ęcrzył 
dnimi przedwrześruiowymi rządami Rumunii za pośredmctwem swych ambasadorów w Wa 
i Pol~ki mLała formę i treść połity, ':Z:Ilą złą,, szyngtollli.e, Londynie 1 Paryżu rządom Stanów 
r.eaikcyjną, fałszywą. Forma zicl'stała popr:wz Zjednoczonych, Wie!'1dej . Bry'tand:i i FranoejJ. 
przemiany usit·rroj.owe dolko1nane w obu na- noty, w ld:orych zaw.1<1.1dam:ie. o swej eaił~owlł­
szych krajach zmieni,on,a. Zooala treiić, żywa tej solidamośoi z deldu-ac-M ł'~· 

Not-a radziecka komunikuje o not·yf:ikacjl 
rządowi ZSRR przez rządy Polski, C::iz;echos'ło­
wacji i Jug1osławid deikQ,airaoji [Praskiej, i stwie.r 
<Wa m. in, co następuje: 

„ W zrwią.zllw z prośbą, rrządów Ozeichosrowa­
cjl, PolSlkit i Jugosiławi[ sk!erowaną do nądów 

czt-ereich mocaa'Stw, Oik.UIJ>ującyck Niemcy, by 
wz:iięllry on,e pod uwagę ich derlclilll'acji:, uchwa 

· 1ooą na konforeinc~i mtni-.;trów spraw zagN!li 
CZI11Y<lh w hadrze - Rząd Radzifeiekl zawiado­
mi:! m:ąd.Yi €ZIEl<lhoisłow<11Cji, ~ f. Jugosła­
wii, ze podziela starnowils1ro, wyraione w tej 
d~larraciji. Rząd Rradtltieciki uważa: ze wnirosek 

Maro• d cze-choslowacki dal •odną odpowiedź :!{cia=:;::;p=~~tzs;:: łt wa<ih niemiedcich (oo przeiwird:riarnre j,est w de 
__ ......_.. o, h f • N M h" kłiaracjti !l'ządUw ZSRR, Wiellik.ieij Brytanii, USA zagraliCllYIB 1Racicielem llOltłjU, k1łr·ZY już FH s.,.~„1 1rZIC IS IW3CJQ 'lmcom W OBIC IUm d Francji z piątego czerwca 1945 roiku' powi-

ł 
- I I ności, jaik głębokie korzenie zapuściła, w na- men być uwrzględn.Jiony. Należy przy tym I Zaprzysl„ •z· en ie rządu Gottwalda szym~kraju demouacja oraz wierność zasa- umae - podik.rnśla nra :z.a!kończenie nota ra-

..., dom pokoju i dobre bytu ludności. dzi~ka - _że Poł!>ka_, Czechosło~acja i Jugo &..&... ___ ..;, __ ....;;..., ___ .;.. _________ ... _______________ ~-"."- . , • . . . • Siławwa nil!lezą d-0 panstw sZ1Czególn!e zalntere 
PRAGA (PAP). Wczoraj w łMzinach po­

rannych prezydent Benesz w obecności pre­
miera Gottwalda zaprzysiągł na Hradczynie 
11 nowych członków zreorga-nizowa.neko rządu 
cz-echosłowackiego. 

nicznym. żądaniem usunięcia z rządu sa·bota- Proszę przyJąc~oJe . zaipew~~mie, 1~ jeste~- sowanych w taikim rozwi~arniu zagadnlie.nm 
iystów i reakcjonistów oraz za'.lłewnienia dal- my Pa,nu. sz~zerze wdz,1ę<:~, ze tak wydatrue l n~emie{lki1ego: któr.~ by ~arjłepiej. od!po~ra-
s;iego pokojowego rozwoju naszege l!lystemu przyczynił się Pan do zwyc1ęs.twa spra~ lu- łirute11esom pokoju li bezpie<:zenstwa naro-
demokracji Indowej, du i de.nu>kracji. · , dów. 

Przedstawiając prezydentowi nowomia.no­
wanych członków gabinetu premier Gottwald 
oświadczył: 

Jest Pańskit wielką zaiłurą, Pa.nie Prev;yden­
cie, że usłuchał Pan &'losu nasmego ludu, uznał 
słuszność jego oburzenia, 1prawiedUwość Jego 
zą,dań i przycz~ił się do lagodneco rozwią,7.a­

P>remier GOTTWALD 

„Pa.nie Prezyden nia kryzysu zgodnie z wolą naszep ludu, w 
cie, proszę mi po- ten sposób ułatwił Pa.n znacznie przyspiesze­
zwolić w tej pod- nie biea:u wydarzeń, które toczyły się i w 
niosłej chwili, gdy przyszłości toczyć się będą po torach ściśle de­
przedstawiłem pa- mokraiycznych, konstytucyjnych i parlamen­
nu nowych człon- tarnych. Rząd stanie wkrótce przed zgroma­
ków gabinetu, zło- d.zeniem narodowym, które, w co nie wątpię, 
żyć podziękowainia równiri zatwierdzi nowy rząd i jego progTam. 
za okazane nam•za Możemy przeto z całą ufnością odnucić po­
ufanie. Obecnie zbawione wszelkich podstaw, wypowiadane 
jest rzeczą. całko- zagranicą, opinie o zagroże.niu wolności i par­
wicie .jasną , iż pró lamentaryzmu. Nie będziemy brać lekcji de­
ba rozbicia rządu mokracji i konstytucyjności u tych, którzy od­
frontu narodowe- powiedzialni są za Monachium, którzy fry­
go była świado- marczyli naszym bytem państwowym z Niem­
mym i awantumi- cami hitlerowski·mi oraz w sposób całkowicie 
czym aktem, zmie- niedemokratyczny I bezprawny podarli na 

_ rzającym do podważenia fundamentów na- strzępy traktaty o sojuszu i przyjaźni z Cze­
szego państwa. - I chosłowacją,. Wręcz przeciwnie, podkreślam , 

Na próbę tę naroo nasz zareagował imponn- możemy z dumą ~wiadczyć, że. dowied,liśmy 
ją,cą zaiste jednością, &łlł obUl'Zenla I sponta~ ponownie całemu sw!Mu w sposob l)ełen rod-

Walk' 
w 

Grecji 

R<ZYM P.AP. - Roogfośnr:la „Wolnej Grecji" I lam·ate. 
komuini!kuje o wzmoilonej działalności a:rmili Generał Mairk·os prz.esłał telegram ' do dow6dz 
demokratycz.nej n.a Pelopone~,e. Oddziały tej twa armii demo'kratyczne i na Pelorponezie, w 
armii wkroczyły m. in. do miasta Girtion, uwal którym składa źyiozeniil z orkazjj odnd1esienia 
niając z tamtej szego w.ięzLe,nia 23 patriotów. I szeregu zwycięstw w wałkach z pl'!Zeważają,cy 
Silne oddZriały wojs!k gen. Matlco&a zaaitakowa 11 mi siłami przecirw.nka. Na łl, od~~łv· gen, 
łf gambcmy rządowe w miastach Egioo i Ka- I Markosa w ma·mw. 
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Rozszerzony zakres działania Komisji Specfalnej Plan gospodarczy 
komunist6w włoskich 

Walka z nidużyciami gos~odarczym: i podatkowymi, kradzidaml RZYM PAP. - Na zebraniu kierownktwa 
w farykach i ł1Jtnictw111 włoskiej generalnej konfederacji pracy przed 
Jest to aparat nowefo typu, opierający aię •lawiciele partii komunlstycz.nej przedstawili 
na postttpowym ustawodawstwie i na. nowych projekt nadzwyczajnego planu gospodarczego. 
ludziach. Aparat Komisji Specfalnej jest bil- Projekt ten zawiera m. in. następujące Jl'UD.k· 

WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbył 
się 5-ty zjazd przewodniczących i pracowni­
ków Delegatur Komisji Specjainej do walki 
z nadużyciami, na którym dokonano przeglą­
du dotychczasowych osiągnięć komisji, uwy­
puklono braki i niedociągnięcia w pracy oraz 
wytknięto wskazówki działania na przyszłość. 

Działalność komisji w ciągu 2 lat jej istnie­
nia scharakteryzował dyr. biura wykonawcze­
go Komisji Specjalnej dr. K. Jasiński. Przy­
toczył on szereg cyfr, ilustrujących pracę ko­
misji w ciągu dwu lat, i świadczących o roz­
woju komisji. 

Przewodniczący Komisji Specjalnej WICE­
MARSZAŁEK ZAMBROWSKI podsumował 
wnioski dwudniO'..vych obrad zjr.zdu i dał jej 
uczestnikom wytyczne dalszej pracy. W dal­
szym etapie działalności K:imisja Specjalna 
obejmie całość przestępstw gospodarczych w 
kraju, przejmując sprawy, które dotychczas 
był_y tylko częściowo objęte jej działalnością. 
W celu rozpracowania tych spraw rozszerzo­
ne będą wydziały dochodzeniowe w Delegatu­
rach Komisji. Walka ze spekulacją pójdzie w 
przyszłości po linii pogłębienia kontroli, roz­
!iZtrzając ją na. sprawdzanie cen za usługi oraz 
na zwal'czanie handlu „łańc11szkowego" i „chi­
kieg_,o". W oparciu o organizacje społeczne Ko­
misja stanie również do walki z kradzieżami 
w fa.brykach szczególnie w przemyśle włó­

kienniczym, tytoniowym, spożywczym. 

Ponadto Komisja nawiąże jeszcze ściślejszy 
kontakt z komitetaihi obywatelskimi i spo­
łecznymi, lustratorami podatkowym! w celu 

ZSRR w stulecie 

zwalczania nadużyć podatkowych. Do najistot­
niejszych zadań będzie należało. również wal­
ka z nadużyciami urzędniczymi, w szczeróJ­
ności z ła.pownictwem. 

,.Aparat Komisji Specjalnej rozrósł &i!: i 
okrzepł - stwierdził na zakończenie sweeo 
przemówienia wicemarsułek Zambrow1ki. -

Id , i . ty: ochrona zarobków rzeczywistych, ra.tru-
1 ma!Ulm ludowym, umie .wlązac 1 ę z tymi d i · b b tn h · k 1· aktywn~ct , . n eme ezro o yc • zw1ę szen e ""' 
manmi i to jest źródłem jero 11ły oraz rwa- prt:edsiębiorstw pańi;twowych, którą rząd sta-
rancj11, ie 1p.re1ta tru~.nym zadaniom, jakle I ra się obniżyć, celem przekazania tych przed 
Je1:1cze przed nim 1toJ3' . s1ębiorstw w ręce prywatne, 

Czystka w czeskich partiach socjalistycznych 
Usunięcie zdraJców i renegatów z szeregów partyjnych 

PRAGA. PAP. - Rozwój o~tatnich wy­
padków politycznych w Czechosłowacji spo­
wodował daleko idące zmiany w lanie cze­
skie.i partii soc.ial-demokratycznej i dopro­
wadził do usunięcia z jej szeregów tych 
elementów, które przeoiwstawiałv "if! do­
tychczas .1akie.ikolwiek Współpracy z komu­
nisfonii. 

Jak donosi dziennik „Mlada Fronta", 
prezvdium partii postanowiło wykluczyć b. 
ministra aprowizacji Ma.iera oraz dalszych 
członków partii - posłów dr. Bernarda i 
Goernera - i przy.iąć z powrotem wydalo-

nych z szeregów partii pn:ed kilkom.łJI. dnia­
mi d.tialaczy: dr. N emca i przewod1iiczącq 
komisji kobiet socjal-demokratycznych Ko­
usovą-Petrankovą. 

W najbliżMych dniach ~wolany ma być 
nadzwycza,?ny zjazd partii. Przypuszcza 
sif!, iż spowodu.1e on dalsze poważne zmia­
ny w łonie partii. 

PRAGA, PAP. - Dziennik „Svobodne Slo­
vo" zamieścił na pierws:r;ej stronicy odezwę 
komitetu wykonawczego partii narodowo-so­
cjalistycznej do wszystkich członków partii, 

Indonezja oskarża Holandię 
na forum Rady Bezp~eczeństwa 

NOWY JORK. PAP. W Radzie Bezpie- za.qwamnt<>wane .1edynie wówczM, jeśli na 
czeństwa wznowiono dyskusje nad sporem danym terytorium tiie obowiązuje "tan wy­
mi ędzv Holandią 11 Republiką Indonezyj- jątkowy oraz nie zna.iduje się armia oku.­
ska. Przedstawiciel republiki Gastroamidzo pacyjna. 

podpisana przez 35 czołowych jej działaczy, 

m. in. przewodniczącego zgromadzenia narodo 
we1ro Józefa Davida 1 dwóch nowych mini­
strów dr Slechty i dr Neumana. 

Odezwa stwierdza, iż kierownictwo partii 
od dłuższeco Jut czasu coraz bardziej odbie­
gało od programu socjalistycznego i prowa-· 
dzlło polltykę sprzeczną z ideałami republiki 
ludowo-demokratycznej. W ten sposób przy• 
wódcy partii oderwali 1ię od czlonk6w, kt6· 
rzy w większości swej rekrutują się 1 pośród 
zwykłych Judzi pracy. Rezygnacja przedsta­
wicieli partii w rządzie \vywołała poważny 

kryzys polityczny, który mógł mieć nieob.li­
czalne następstwa. Tego rodzaju polityka -
stwierdza dalej odezwa - pozbawiła przy­
wódców partii prawa do dalszego kierownic­
twa. 

oskarżył rząd holender„ki o rozmyfate na- ~) Obecne -oostr1powanie wladt: holencler­
ruszanie prawa samo3tanowienia ludno.!ci skich jes~ nie%godne z ukladem z R~nville. ·M 'f t K • t indonezvfskiej w zachodniej Jawie J Ma- 4) Wszelkie od.!tępstwo od· metod pleei-an1 es U omums yczneno durze. Zarzuty swoje delegat republiki in- "cytu wymaga ~'prz.edniej zgody obu st;on. 

6 .,donezyjskiej sformułował .w nast~puj~cych Delegat radziecki Gromyko potępił 'W 

W tym stanie rzeczy - głosi odezwa -
komitet wykonawczy - podjął się cłęźklel 
odpowiedzialności zreorganizowania -orran6w 
w drodze demokratycznej. Autorzy odezwy 
podkreślają, iż dążyć będą do zawrócenia par 
tli na Jej dawną drorę socjallzmu i demo-
kracji. · 
Wyrażając podziękowanie prezydentowi Be­

neszowi za wyprowadzenie kraju z ciężkiego 
kryzysu politycznego, komitet wykonawczy 
partii narodowo-socjalistycznej za.pewnJa je­
dnocześnie rząd frontu narodowego pod prze­
wodnictwem Klemensa Gottwalda o llWYm eal 
kowitym poparciu. 

MOSKWA PAP. - W dniach 26 i 27 lute- punktach: ost~c~ słowach. _układ T w Renville .• ~eą-
go we ws2ystkkh ośrodkach ZSRR odbyły się l) Repiiblika indmte~yiska nie zgadza si(! staw1c1el Holandn van Kle~fens zwrocił się 
zebrania aktywu partyjnego: poświęcone stu- . . . " · . . . do Rady z apelem, aby me przyznawała 
letni.emu jubileuszowi Manifestu Komunistycz na pomi.1anie przez holandię. p~biscytti 3a- , większych pełnomocnictw komisji mediacyj-
nego oraz specjalne sesje naukowe oddziałów ko formy 8'U!?bodnego wyrazania poglądów n~j ONZ, d:iiałającej w IndonezjL 
instytutu Marksa _ Engelsa _ Lenina. przez ludnosc. Dalszy ciąg dy•kllt!ji odroczvno do •obo-

W Moskwie, zebrania dzielnicowe aktywu 2 ' Bezpieczeń8two i wolno.§ć mogą być ty. 
partyjnego, które odbyły się wczoraj w naj­
większych salach stolicy, zgromadziły wiele 
tysięcy uczestników. 

W Kijowie referat o S'tule::iu Manifestu Ko­
munistycznego wygłosił ozłonek biura polity­
cznego k. c. KP (b) Ukrainy min. Manuilski. 

Denazyfikacja w stref ie radzieckiej 
W Tbllisi w oddz:iale instytutu Marksa -

Engelsa - Lenina odbywa się sesja naukowa, 
na której referaty wygłosili m, in. sekretarz 
k. c. komunistycznej partii Gruzji i inni czo­
łowi działacze partyjni. 

Konferencje poświęcone stuleciu Manifestu 
r<:orounistycznego, rozpoczęły się w:zoraj w 
Baku, Alma-Acie, Tas·zkiencie, Rydze i w in­
nych większych miastach ZSRR. 
111 I I I I I I ' I I I I I I: li I I 11 I I I I I I I I I I lll I I li I l'I I ITlll 

Wyrok w procesie 

została wykonani z11dn·1 z 11est1n1wi1n1ami hłusZl~czti R1dy lontro 1
• 

BERLIN PAP. - Ogłoszony zo11t11.l rozkazl R0t:kaz atwlerdu, te komkje denuyflbcy) 1) dzlala1ność komisji denazyfikacyjny:!l 
dowódcy okupujących wojsk radzieckich w ne powołane w my.II uchwały Sojuszniczej na całym terenie strefy radzleckfej ~staje za 
Nieincze::h marszałka Sokołowskiego o zakoń .Rady Kontroli wypełniły swe zadanie w .R&· 
czeniu działalności komisji denazyfikacyjnych dz:leckl•J strefie c>kup&cyjneJ. 'kończona E dniem 10 ma.rea. Komisje wypeł-
"' strefie radzieckiej. Rozkaz zawiera następujące punkty: nlły swoje zadania i ulegają rozwiązMl.iu. 

Czang-Kai-Szek sprzedaje ·Chiny 
amerykańskim fabrykantom armat i bo11b11wców 

2) dalsze dochodzenia przeciwko zbrodnia­
rzom wojennym i hitlerowcom będą prowadz() 
nfJ nadal przez niemiecką policję kryminalną 

1 będ;i podlegały kompetencji sądów niemiec­
kich. 

frucicieli z Kolusze~, MOSKWA. PAP. Jak donosi agencja Sin- ją w tworzeniu i uzbra,ianiu nowych armii 
W dniu wczarajszym Okręgowy Sąd Karny hua, przedstawiciel komunistycznej partii omz idatwia.ia im zakt~py brnni w ittnych 

wydał wyrok w sprawie trucicieli z Koluszek. Chin wystąpi: w ostrych słowach przeciw- państwachJ jak np. w Belgii. Dostawy bro­
Stefan Będkowski został skazany na 3 lata ko orędziu prezydenta Trumana do kongre- ni z USA <lo Chin, Czan,;-Kai Szeka ocenia 

· · 1 · j si~ na przeszło .f miliardy dolarów, co nie 

3) b. ':Zlonkowie partii hitl&owskiej, którey 
zostali usunięci 'Ze !wych stanowisk w urzę­

dach publicrnych, ale nie zostali pozbawieni 
praw wyborczych, będą mogli przez uad.wą 

i lojalną pracę zasłużrt na zet:wolenie powro 
tu do poprzedniej działalności w urzęd~ch. 
!. członkowie partii hitlerowskiej nie będą mo 
gli powró-;ić na stanowiska J>Olkyjne, sądo­

we i n,ii stanowiska· kierownicze w · aparacłe 
administracyjnym, 

i 6 miesięcy więzienia. I ~u U~A w spra~ie udzi~ ema nowe . po- twhrontlo jednak woj"k n;11:dowych od aru-
Na kary po 1 ·raku więzienia ska.a.ani zo-, zyczk1 Czang-Ka1-Szekow1 w wysokości 570 zgocących k~k. 

staU. Wincenty Mazurek, Antoni Witkowski, milionów dolarów. Kredyty te wskazuj~. że Zwracając uwagi:, że reakcja kuomintan­
Szcwpan Cieślik, Stefania Majchrza:k, Wac- imperializm amerykański chce za wszelką gowska będzie próbowała kontynuewać 
ław Słowińsiki, Mieczysław Roguszewski i An cenę przedłużyć stdn wojny domowe/ w be:madziejną dla niej krwawą wojn~ domo-
foni Goozoł. Stanisława Kaniewskiego sk<tza Chinach. wą, riecznik komuni,.,tycznej '1artii chiń­
no na 1 rok więzienia z zawl~~zei_Uem kary, Rzecznik chińskiej partii komunistyczl\ej skiBJ wezwał do wzmocnienia .iedności kla­
jak również Walentego Ambrozmsk1ego - na podkreślił, że pod maską pomocy gospo-1 sy robotniczej, chłopstwa, drobnomfes:iczań-
1 rok z zawieszeniem. . darcze.i Stany Z.1ednoczoM do„tarOflają stu-a i inteligencji w walcs przeciwko agre-

Aleksy Gozdek zos~ał uniewiniony. 1 Chinom jedynie broni i amunicji, prmiag<1- sii imperializmu amt:rykańskiego. 

4) przepisy wykonawcze do rorwu 
wydane przez raddecką administrację 

skową. 

będą 

woj-

Wysoki pomost, na którym emir miał 
zasiadać i roztoczyć na oddany mu lud 
zasoby swoich dobrodziejstw, był ca­
ły okryty dywanami i ze wszystkich 
stron otoczony strażą, na dole zaś, na 
miejscu kaźni uwijali się kaci, szykując 
się' do wykonywania emirskiej woli. Pró 
bowali giętkości rózeg i twardości ki­
jów, moczyli w miskach wieloogoniaste 
z surowych rzemieni splecione bicze, 

~j] 
ZOFII B EYLIN 

2fłJll 
na brzuch, a głos jego podobny był do 
wielbłądziego ryku. 

Rozdawał szczodrze uderzenia i kop 
niaki, gdy nagle wygiął się cały i za­
drżał w służalczości. 

Nosze miarowo kołysząc się podnio­
sły się na pomost l emir odrzuciwszy 
zasłony baldachimu ukazał narodowi 
swoje oblicze: 

konał się, że stan jego pomimo jedno- jąc się otrząsnąć kurz ze swoich płasz­
głośnego twierdzenia dworzan, daleki czy. 
był od podobieństwa do strojnego cy- Języki ich zaplątały się od strachu, 

: prysa, gdyż tułów emira był opasły i mowa ich była niezrozumiała i nle1N'y'­
ociężały, ręce krótkie, a nogi o tyle raźna. Ale Bachtiar jako wielce doś· 

' krzywe, że nawet płaszcz nie mógł u- wiadczony wezyr, zrozumiał w p6łsło-
kryć ich potworności. wie wszystko. 

Ministrowie zajęli swoje miejsca z - Gdzie wasza · oza? - z niecierpll 
prawej strony, mułłowie i dygnitarze z wością przerwał im. 
lewej, pisarze umieścili .się na dole Łysy odpowiedział mu: 
wraz ze swymi kałamarzami i księgami, - Zdechła, · o wysoko urodzonv we-
nadworni poeci stanęli półkręgiem po- zyrze. Allach zabrał naszą koz~ do sie­
za tronem, spoglądając na plecy emira bie. Ale do kogo ma teraz należeć jeJ 
zakochanymi oczami. Dworski mucho- skóra? · 
łap pochylił wachlarz, inny sługa wsunął Bachtiar _odwró~ił się ~o emir!!!. 
do ust swego'Władcy złoty ustnik wod- ' .- Jak~z będzie twoja decyzja, o 
nej fajki. Ogromny tłum wokół porno- na1m~drzeJszy .z wł~dców? 
stu zatrzymał oddech. Chodża Nasredin . E_mir prze~1ągl~ _ziewnął I z najzupeł­
podniósł się w strzemionach, wyciągnął n131szą ?b0Jętnosc1ą ~amknął oczy. 
szyj~ i cały zamienił się w słuch. Bachti_a~ z sz~cunk1em P?chyl1ł gło-

ustawiali szubienice, ostrzyli topory i ROZDZIAŁ X. 
przymocowywali do ziemi zaostrzone' Nie bardzo był piękny najjaśniejszy En:iir s~nnie kiwnął g~ową. Straż~ roz-
pale. Zarządz.en · J wydawał naczelnik err:r. Twarz jego, którą dworscy poeci stąp1ły się przepuszczaJ~~ ł~sego r br?­
pałacowej straży Arsłanbek, który był zawsze porównywali do pełnego, sre- date_g?, kto~zy docz~kal1 się wre?zc1.e 
słynny ze swego okrucieństwa daleko brzystego księżyca, o wiele bardziej I SWOJe) kolejki. Bracia przyczołgal.1 Się 
poza' granicami Buchary. Był on czer- przypominała przejrzałą, zwiędłą dynię. na J<.olanach do pomos:u I d?tknęli. wa.r 
wony na twarzy, o czarnych włosach, Kiedy podtrzymywany przez wezyrów, gami dywanu, ktory zwisał az do z1em1. 

0 ciele tłustym i ociężałym, broda za- emir wstał z nos z, aby się przesiąść na - . Wstańcie! _,.. rozkazał wielki we­
krvwała całą jeqo pierś i spuszczała się p JZłacany tron, Chodża Nasredin prze-, zyr Buchtiar. Bracia w~tali nie odwuza 

wę, obc1ązoną białym zawojem. 
- Przeczytałem na twojej twarzy 

postanowienie, o władco! Słuchajcie­
zwrócił się do braci, którzy padli na ko­
lana pragnąc dziękować emirowi za Je­
go mądrość, sprawiedliwość 1 miłosier­
dzie. Bachtiar odczytał wyrok; pisarze 
zaskrzypieli piórami, zapisuj4c: jego sło 
wa do grubych ksla.o 
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Rumun-a na szlakach odrodzenia 16 Koło Tow. Przyjaźni Żołnierza 

Siły demokracji tworzą nowe lepsze życie 
W świetlky Zw. Z·aw. Pr.wo:. Film. RP., ocł 

było się orgalllizacyjne zebranie 16 Koła Tow. 
Pxzyjaciół ŻołnLerrza. Zebrani!l zagaił prezes 
Zarządu Głównego ob. Rubiński, po czyin re­
ferat in!ormacyj,ny wygłosił pm. Dziedziursk!r 
Do z<ll!ządu wybrani z-ostali: jako prezes ob. 

Przyjazd mmuńs~iej rządowej delega.cjJ do Warerowy dla pQdpiisani.a konwencjl kul- · 
turalnej, aktualizuje ~ter-sowania na,szego społeczeństwa Rumunią, warUI1JkamJ jej życia 
i przyszłiości. 

lJlUnia stC1Jje się współczyirunikim 11ita1bHi:ziacj'i Edward Kowalski., wdce prezes Henryk Ku­
i pokoju. 06lta•tnio ziawarty trek!talt między charski, sekretarz Lucyna Zie•lińska, Skarbnlik 
Rumooią a Związ!kiem Rad~ookim oraz itr.akta- Wł:adysŁaw Lech. 

Prze.i dłrugie dziesiąbki lat Rumunia była 
lkr.ajem o !Ilaj'lllll!iej U1Sta1biliizow<llllyich s'toSl\ln:­
kach wewnętrZJllo - ipoJHycz;n,ydh. Narzucono 
Rumunom w ubiegłym stuleciu o.bcą, ruiemiec­
iką"'t!yinasrtię, ootóra nigdy nie zrosł,a się z na­
rodem, a któTa swoje panowanie orpierała na 
f.inansaah za,g;r-all!i=ych banlkierów, na szcru­
ipłym gron.ie wdzianej fi,nansjery, na bJurol!ra­
oji i wyios.zych oficeracih. Obca interesom lm:!u 
dynaJSitia zasłynęła wieB.u awanturniczymi p.rzy­
godami, nafomiasrt nie pot'l'aif.iła wyprowadzić 
ludu mmuńsikiego z biedy materialnej i ciem­
.noity. 

Ziemia rumuńska obfituje w wielkie bo.gac­
twa naituralne. Na urodwjnej ziemi żył bie<l­
ny lud, ponieważ bo;gactwa 1ma,turaJne, a prze<le 
wszyistkim n.afta, zinalazły się w rękach ob­
cych kapitalilSltów. Międ11:ynarodowe 1trusty ka­
ipirtalis·tycz:ne wy'zyskiw;ały zasoby natu.raJne 
ziemi rumruńsikiej li ~aJUią siłę rnboczą. 

Po wybuchu wojny [eakcjolliiści .rumuńscy 
w obawie Q swoje uprzy·w.nejowane stanowi­
siko w ikir.aiju, po<ldali RrnmU'Q.ię „opiece" Hi1tle­
ra, rzucając wojsko ru-muńsikie rprzecJw Związ­
kovv:i R<!'d-zieckiemu. Zwycięs•two sH demo:kra­
~ycz.nych świata, zwycięstwo Armii Radzi.ec­
kiej ;przyniosfo jednocześnie wyzwolecie ludu 
rumuń.S'kiego z niewoli faszy;zmu. Demok ra­
tyczne siły sipołec.zeństJwa mmuńskiego 'Ultwo­
ll'Zyły Fro!!llt Naroidowo. - !DemokiratycT.ny. Po­
mimo oiporn OIPozycji, sklllPiającej się w tzw. 
„paI>ti•ac'h historycznych", Front Narodowo-De­
moikratyczny przyis.tC]!pdł du pTzeip.rowC1Jdzenia 
szerequ dooJwłych reform socjal111ych. 

P.raeprowadzol!lo reformę ro•lną, która dała 
z:iemię 2.258.000 mlll'1ikom. P.rzystąpiono do 
'llllaTOdowienia iprzemy&lu, odbudowy tra;nsp-0r­
Jtou i 1rozbudowy s:zikol:nic:twa. Rząd narociow-o­
deandk:1r.atyczny oitrzymał ipo okr.esie rządów 
faszystowisko - hiitlerows:kich ciężki spadek. 
Jedina:k Front Na.rodoiwo - Deanolkra1tyx:-z.ny opa­
nował wszyst!kie 1rudności, kierując Rumuruę 
na drogę odrodzenia i postępu. Lud rumuński 
skupił się wo•kół ;rządu. Chłorp mmuńeki, pra­
oując na wła~mej ziemi, zarpewnrił kra.jowi wy­
żywienie. 

Uzdrowienie gospodarki! pozwoJiło na prze-
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Iłowa szkoła prawnicza 
powstanie w Warszawie 

W Ministea;twie SprawiedLiwości z udzia­
le~ mi!ll. Swiątikowskiego odbyła się ikonfe· 
rencja w s,pr.awi-e ustalenia :programu centraJl­
nej Szkoły Prawniczej, którą Departament 
Szikolelllia Zawodów Prawniczych zamierza 
uruchomić w najbliższych m'iesiącach w War­
szaw:i·e i która o•bejmie 200 słuchaczy z całe­
go kraju. 

Prog.ram Szkoły Mi•nisterstwo obli-o:za na 2 
lata, jest bo1wiem faktem powszecihnie z.nanym, 
że studell!t prawa przeciętnie uczy się n-ie dłu­
żej, jak 3 miesiące w roku - co w sumie da­
je 12 miesięcy. Jeśli chodzi o !kandydatów -
bo w :pr.zecdwi-eństwde do praktyki dotąd sto­
so·wan:ej, obowiązywacf będzie średnie wy­
kształcenie. Beiz matury przyjmowani będą j€­
dyn~e zdo,Jniejsi i wybi•tniejsi albsoJwencl do­
tychcz.asowych ;;z;Ji:ół ipra1wmiczycih - w Łodz.i 
ri Wrodawiu. Nie wylk1ucza się też przyjęoia 
pewnej Jilośoi !Studentów iprawa. Dolna grani­
ca wJeku wyinosić powirula. najmniej 21 la~. 

Na Jmnferell!Cj!i wybrana została komisja, I 
k~óra ustaJ!:i a O!Pracuje 6ZCZ1t ,gó'łowy pr-ogram 
szilwły. (m. z.) 
~--1112!Bllillml ...... „ ... l!lllil„llRlms„-.-

ip.rowadze:nie reformy walutowej, ik'tól'a położy- ty zawarte międz;y są6'iedn.imi pańs!f:waani do- Do KomLsji Rewizyjnej - ob. Stefan Szym 
la kres inflacji i !Slpekulacji. . wodzą wo.li 111a.rodu rumuń!Sik.iego WS!półodziała- m,ak, Mieczysław Maczk-0w&ki i Felliks Pie-

W ślaid za stab.ilizacją ekonomiczną illastą- nia w pracy nad utrwaleni·em pokoju &wiato- trzak. 
1Piła stabilfaacja polityc:zma. Król Miohał 2irzekł w~o. Nowowybtrany Zarząd postanowił w jak 
"się tr·oam, poz·bilwiają;:: op<:>zycję ahlltu monar- Podpisanie ik:onwencji kulitma:lnej między najkrÓ!JSzyrn czasie ufundować biblioteikę dla 
chi•stycznego w wake z 1>iołami ;p-os<tę,pu. W ma- Pols!k1ą i Rrumrnrnią Jes•t :rióW111ie~ jednym z eJe- j,edne•j z~jednostek woj1sk. tut. garnizonu, ara.z 
ju br. od!llędą się .nowe wybory do parlamen· mentów &t·abili'laCji stosunków w nasz.ej czę-śĆi zoirganizować i:yikl poranków filmorwych dla 
tu. Również na a.renie . !lli ęd-zynarodowej Ru- Europy. L. Rubach. ' wojska. 
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Na zilendac:la w.ydartąc:ll z rąk ;unkrów 

Z ikajq odłogi i ugory 
Praca polska zagospodarowuje powiat wałe~ki 
,(Od specjoł•1eąo .korespondenta uGlosu Rohotniczeqo"J 

Powiat wałecki posiada. kilkadziesiąt mająt- go poligonu przeciwko Polsce, tu przed uderze· Grossborn. Na tym poligonie w czasie wojny 
ków państwowych, . administrowanych przez niem wrześniowym kO'Ilcentrow.e.ły się wszystkie dokonY"'.ano prób z pociskami rakietowymi 
Pań~t"'owy Zanąd Nieruchomości Ziemskich, niemieckie siły Brautschitza, tu już w 1936 roz- „V 1" i „V 2". 
l;tórych obszar "\\"aha się od 300 do 1.000 hekta- poczęli Niemcy budowę potężnych umocnień, Plany tegoroczne1" akc1"1" siewnaf 

które stale naprawiali, pogłębiali i tworzyli, 
rów. Są -to dawne junkieJ'!Skie w:J:o ,ści, należące zdawałoby się, nie do przebicia sławny „Wał 
do wielkich posiadaczy ziemskich, mieszkają.· Pomorski'' , któTy jednak kilka jednostek pol· 
cych. przed wojną. przewazme w Berlinie skich w lutym 1945 r. zdobyło, niszcząc umoc· 
czy w innych swych dobrach w Prusach Wsch. niania, bunkry, Tówy łącznikowe. Na terenie 
Tu, w dawnej Marchii Brandenburskiej, zupe.l:· pow. wałeckiego znajdował się słynny poligon 
nie inaczej układały się stosunki gospodarcze. artylcTyjsk'i w Rederitz, tuż obok obozu jeń· 
Powiat Wałecki uważany był za teren wielkie- ców, najpierw radzieckich, potem polskich w 

Roszarnie lnu nie szczędzą st a rań 
Plany wvkonane i przekroczone 

Len jest cennym surowcem, którego 
Polska potnebuje jak najw~kszych ilośd 
dJ.a wytwarzania ln1anych tkanin, Roszar 
nie lnu prowadzą obecnie kampanię za­
kon~raktowania u plantatorów tej rOŚiiny 
odpowiednio ZD<tC7lnej powierzoehni za.sie 
wów. O wynikach tej akoejł, ujętej w ra­
my planu, samorzutnie powiadamiają spo 
łemeństwo, czego dowodem są otrzyma-

·ne przez nas telegramy, 
Państwowe Zakłady Lniarskie w Wita­

szycach · (Wielkopolska) nadesłały nam 
depeszę nastę1mjącej treści: Re<lakcja 
„GIJOsu R<>'bomiczego" Plan 2000 ha 
przeikwczo.ny. Dalsza aikcja kontraktowa 
nia w toku" 

A oto nia,sfępny telegram: 
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MAJĄTKI ziemskie, i osady, i wsie, wcil­
nięte są. w powiecie wałeckim w system lasów. 
Za czasów niemieckich lasy te były specjalnie 
zachowywane, nie przeprowadzano tam żadnych 
inwestycji, a wyręby dokonywane były tylko w 
niektórych częściac~ i to za specjalnym pozwo· 
leniem niemieckiego Sztabu Generalnego. Gdyś­
my w lutym 1945 r. przybyli na Pomorze, l,isy 
te były pełne zwierza. Sarny, jelenie, lisy za· 
jące, liczne ptactwo błotne miało tu własne re· 
zerwaty. Wojna je przetrzebiła. Fala szabrow• 
nicza wytępiła całkowicie zwierzynę, tak, że te· 
raz jest ona niezmierną. rzadkością. 

Ziemia tu dobra, gliniasta z domieszką. pia• 
sku - powiadają. spotkani osadnicy. Widzimy; 
to dobrze. Parzą.dnie zaorane w majątkach' ozi­
miny wychylają piórka z pod skromnej pokrY,· 
wy śniegu, lekkiej tegorocznej zimy. 

TENDENCJĄ t egorocznej akcji siewnej jest 
całkowite zlikwidowanie odłogów i ugorów, a w. 
każdym razie zmniejszenie ich do minimum -
twierdzi st arosta pow. wałeckiego ob. Kubicki 
- i gdy jedziemy w stronę Mirosławca poka.· 
zuje nie bez zrozumiałego zadowolenia. dobre 
zabudowania majątku, gdzie pomimo lutego 
wre w najlepsze praca . 

MAJĄTEK jest średni, obejmuje około 400 
hektarów, a.le był bardzo dobrze przed wojnł 
zagospodarowany. Nazywa się Mirosławice. 
świadczą. o tym wielkie stajnie, obszerne, mu· 
rowane, jak wogóle wszystkie budynki gospo· 
darcze. Przed wojną specjalny nacisk kładziono 
na hodowlę. Wielkie łąki dawały dobrą. paszę. 
Obok znajqowała się nrzecież jedna z najwięk· 
szych mlec~rni przetwórczych, która potrafiła 
w czasie najlepszego sezonu letniego przerabiae 
około miliona litrów mleka. 

NATURALNIE, teraz hodowla znajduje się 
dopiero w stadium początkowym. żłoby w staj· 
niach stoją częściowo puste. Dawniej w majlłt· 
ku znajdowało przeszło 150 krów o dużej wy-• 
dajności pełnotłustego mleka - teraz maj'łtek 
rozporządza zaledwie dwudziestu kilku krowa· 
mi. Nie mniej jednak i w tym :wypadku idzie 
się stale ku poprawie. 

tECZ W CHWILI obecnej zmieniła się zde· 
cydowanie struktura rolna. Hodowlane zagad· 
niania zeszły na plan dalszy. Najważni~jsze -
to likwidacja ugorów, zasianie możliwie jak naj­
więcej zboża. Dlatego właśnie w majątku ruch, 
wszyscy pracują. z niezwykłym zapałem. Jeżeli 
pogoda dopisze - to za kilka tygodni wyjikz<ie 
się na pole. Już przydzielony do mają.tku trak· 

Ostatnie dni Hitlera tlera był strasmy, gdy się dowiedział o tym 
i zobaczył prrzyprowadzonego przez esesma­
nów Vogeleina. Kazał natychmiast' zerwać z 
niego wszystkie oznaki i ordery. Następnie 
slmzał generała na śmierć przez rozstrzela­
nie. Nikt nde wie„ jak zachowywała się Ewa 
Braun, gdy dowiedziała siię 0 tym, co czeka 
męża jej, siost.ry. Nie wiadomo . . c:z.y zechciała 
rzec choć słówko w jego obronie. Nie wiadio 
mo też czy była ona taką samą fanatyciziką, 
jil'k Hitler, czy też nie m~ała na niego żadne· 

tor pąddawany jest gruntownemu zbadaniu, by 
nie było żadnych przerw w planie. Bo w mająt· 
ku ziemskim plan jest zasadniczym JnOJnentem, 
bez którego nie można i;obie wy~brazie :norma!· 
nego ,rozwiązania zagadnień wegetacyjnych. 

(ciąg dalszJJ) 
W rannych godzinach dowiedzieliśmy się o co niemiara ł teraz wyciągnęli nogi na całą 

, nowym bohaterskim wyczynie odważnej lot- długość, tonąc w głębokich fotelach, · postawie 
nlczki Harun.y Reiitsch. Tej dzielnej ~obiecie nych przed ławą przy ścianie z prawej strony 
udało się wywieźć na samolocie rannego gene po·koju. Smacmie i bemrosko chrapali. Ich po 
rała feldmarszałka von Greima. Szaleńczo od kaźne brzuchy tonęły wśród poduszek i ::rnł· 
ważna lotniczka sta·rtowała pod ogniem arty· der, Widok był tym bardziej nie codzienny, 
lerii nieprzyj,acielskiej. Wzniosła się w powie gdyż naprzeciw w odległości kiłiku kwków 
trlZe na Unter den Linden, tuż koł-0 bramy od tych trzech pala<lynów, siedzi·ał przy stole 
Brandenburskiej i pomyślnie przeleciała nad Hitler. Obok · fuehrera stał Goebbels. Na ła· 
konającym miastem. wie z lewej strony ze edziwieniem uj.rzałeIQ 

Ndejeden z nas po-zazdrościł w dusizy tej jakąś kobietę. Była to Ewa Braun. Hitler pod 
mężnej i energicznej dziew-:zynie. nł-ósł się z miejsca. Fuehrerowi trudno było 

Szczególn1e ciężkie było położenie i sytua· przedostać się poprzez wyciągnięte nogi śpią 
cja sizpitałi. Aprowizacja stawała się coraz cych dostojników nie budząc ich. Szczególnie 
trudniejsza w każdym rejonie miasta. Brak Goebbels starał się obejść ostrożnie bokiem 
było nie tylko lekarzy i środków opatrunko· te długie i grube, wyciągnięte nogi. 
wych, ale przede wszystkim nie 'było ani wo . 
d"l(', ai;id chleba. A •annych przybywało coora'I! I EWA BRAUN , 
w1ęceJ.„. . Pwtrząc _na to Ewa Braun nie mogła po· 
~zułem si.ę, .J~ ~utoma.t. ~qa~~ła ~n!e wstrzymać się od lekkiego uśmiechu. Po raz 

dz1w~·a a.patra 1 Jakiś . senny mepokOJ. ~1iały pierwszy widziałem tę kobietę. Nie powiem, 
god.~1r:Y· O a:zna-::wn~J4 ,porze ,zabrałem się .do aby była przystojna, Miała dość energiczne 
wyiscia. Musiałez:1 zei;:;c na doł celem cedzi.en rysy twarzy, niebieskie oczy, i jasne, niedba 
nego sprawozdama. le u01:esane, puszyste włosy. Fuehrer wyglą­

HITLER I JEGO PALADYNI 
Gdy wsżedłem do pokoju, który się miescił 

obok gabinetu fuehrera, oczom moim ukazał 
się dość grotesk<>wy i zabawny wido'k. Uśmie 
chnąłem się mimo woli. Ujrzałem chrapią­
cych w miękkich fo)elach Burgdotia, Krebsa 
i Barmana. Po swe\ gorą-::ej sprzeozce nocnej 
przenieśli się oni ze swych poprzednich po­
!koj,ów bezpośrednio d-0 mieszkania Hiitlera 
~ :ułokowali się w tym pokoju, Napili si~ wina 

dał okł'opnie. Miał zapadnięte oczy. Ręce mu 
drżały więcej, niż kiedykolwiek. Wysłuchał 
sprawozdania w milcrenhi, nie przerywając 
ani słowem. 

Wieczorem tegoż dnia w schronie dowie· 
dziano się o nowej sensacji, W godzinach 
wieczornych oficerowie esesowcy przyprawa 
dizili do schronu fuehrera generała wojsk SS, 
V-0geleina. Jak już zaznaczał~m, ów niedawny 
faworyta zdezerterował. Przebrał się w ubra­
nie eymlne i usiłował uciec. .Mak fur.li Hl· 

go wpływu. -

W każdym razie los Vogeleina był przesą· 
dzony. O świcie 28-go kwietnda na rozkaz 
HHlera utwo-rzono w sohronle specjalny od· 
dział z eses-owców cznajduj,ących się w sch.ro­
nie, dla wykonania wyroku. Vogeleina roz· 
strzelano na wewnętrznym dzied-zińcu Kance 
larii Rzeszy. P.odobno błagał o litość l prosll 
o darowanie mu życia„„ Lecz cały schron 
!Znajdował się już w stanie letargu i rozkładu. 
Nawet t·o wydarzenie nie wzruszyłO' nikogo. 

LOS SIĘ ZBLIZA 

Współzawodnictwo pracy na roli 
· NIE MNIEJ ważnym czynnikiem, który o­

żywia ludzi w majątku jei;t sprawa współzawod­
nictwa pracy. Mają,tki powiatu wałeckiego na. 
konferencji, odbytej w Wałczu ~-zły do współ· 
zawodnictwa pracy. Kto prędzej ~kto więcej, 

. ale również i kto większe będzie miał zbiory, to 
znaczy, że trzeba wszystko przewidzieć, wszyst­
ko przemyśleć, nic po łebkach, nic na „waria· 
ta" , aby tylko zbyć - ale systematycznie, 
szybko i cią.gle. Podzielono mają.tki na pewne 
kategorie, co przy współzawodnictwie rolnym 
ma zasadnicze znaczenie. Przede wzystkim we· 
dług gatunku gleby i stanu zniszczenia. Nieza· 
leżnie od tego w każdym majątku brygady ro· 
botnicze stosowały również między sobą współ· 
zawodniotwo rpracy. Daje ito ;p-ożądane rezultaty 
co stwierdzają. jednogłośnie wszyscy adniini· 
stratorzy mają.tków, !_udzie młodzi, pełni ener· 
gii i wielkiego entuzjazmu. Do niedawna, jesz· 

O god'Zinie 9-ej nieco odetc!hnęliśmy. Ło- cze pokutował w majątkach duch mikolajczy· 
skot rosyjskich dział osłabł, a potem zamilkł kowski, niejednokrotnie były one cichymi azy­
zupełnie. Ale nie na długo . Rosjanie szli do !ami dawnych obszarników „rozparcelowanych" 
ataku na ulicy Wilhelmstrasse. Celem ich by ·chłopów z Marszałko.wskiej". Teraz nastą.piły 
fo zdobycie Ka'tlcelarii Rzeszy, A główną zdo zmiany, których wyniki widzimy na każdym 
bycz stanowił Adoli Hitler. Straszne napięcie kroku, w każdym majątku na terenie Ziem Za· 
zaipanowało. w schronie . Wszyscy zrorziumiel0i, chodnich. 
iż zbliża się ostaitnia godOOa. Złowiesczcza ci· T. JACEK :ROLIOKI 
sza zapanowała wśród nas wszystkich. Każdy 1111 mn llllt mn 1111 lllll 111 I 
z nas w duchu zadawał sob1e tragiczne pyta· !l1111ll~11111lll11111lll11111lll1111llll11111l~ I li Ili lllllllMllll 
nie - czyżby ist-0tnie nastał już czas? Po go-
dizinie męczących wyczekiwań przybył łącz- c t • • Gł R b t • U 
nik i oznajmił, że nieprzy jaciela zatrzymano zy a1c1e os o o n1czy 
~~:;;;1~ś~z:!I;~wia 500 metrów od gmachu I n 

. 'O:. C; 114 llJllllll!ll!llllllllllllllW ..... 
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Sejm· P uchwalił ustawę o „Służbie Polsce" 
Wywiad z wiceprzewodn~czącym Zarządu Gł6wne10 ZWM Morawskim 

W zwjązku z uchwaloną na sesji sejmowej uMawq o powszechnym obowlq:iku przy­
sposobienia· zawodowego, wychowania lizy cznego 1 przysposobienia wojskowego młodzie­
jy w ramach organizacji „Służba Polsce", oraz o organizacji spraw kultury lilzycznej 
przedstawiciel nasz odbył rozmowę .1 wiceprzewodniczącym Zarządu Głównego ZWM -
kol. Morawskim, który referował projekt ustawy na plenarnej sesji sejmowej. 

liud złotych. J.t1li uwzględnimy iprł.<:• lo­
k<1lne, wykonywane w ro'ku bieżącym, jak 
przypuucumy, pn:ez oko<M pół milion.a. mło­
dzieży w trzydniówkach, <HlilW'!1iemy 2 miliar­
dy zł równowartoćć tej pracy. W miarę rozwo­
ju powni!<:hnej ot"ganizacji pracy młodzieży, 

- Jakie zadanhl będzie zp.iala S. P. na od­
cinku wychowania fizycznego J aportu1 

- S. P. umożliwi ir~owszechnienie Cię a­
sad higieny i odpowiednich nawy'k6w w walce 
z analfabety:r.mem nczeg6Lnie na W6!. Po· 
prz.ez upowszechnienie wychowania ftzyicz.ne­
go i &portu przyczyn! się do podnliesien!a eta· 
nu 'Z'<lrowia i tężyzny fizycznej młodzieiy. 

- Czy moglibyście, kolego wiceprzewodni­
oiqcy, poinformować nas, co wpłynęło na po­
wołanie do życia organizacji „Służba Polsce"? 
Kto brał udział w opracowywaniu tego projek­
tu' 

- Ustawa o „Służbie Polsce" je6·t właści­
wi~ odpowiedzią na dążenia młodego poko· 
lenia do włączenia się w proces twórczej pra­
cy dla kraju. Od pierwszych bowiem dni po 
wyzwoleniu młodzież polska oddała swe siły, 
energię, entuzjazm służbie Polski Ludowej. 
S'Ze.rokie rzesze młodzieży cechuje ogrolll!lly 
pęd do ~dobywania wiedzy I zawodu, pragnie­
nie okazMlia LSię uiżytecznym. Młody w mie­
ście i na wsi powiada: „Chciałbym czymś być, 
nauczyć się czegoś, chciałbym być potrzebny 
i użyteczny dla kraju". Te możliwości szero­
kiego włączenia młodzieży do rozbudowy kraju 
daje S. P. 

- Czym kierowano &ię przy opraoowywan.tu 
punktu projektu ustawy, dotyczącego po· 
wszechnego obowiązku przysposobienia zawo­
dowego? 

- Są j~zcze poważne rezerwy sił niewy­
korzystanych dla dzieła odbudowy kraju. 
Z trzech milionów młodzieży w wieku 16-21 
lat stosunkowo nieznaczny dotąd odsetek jest 
w przemyśle, 6zkołe ogólnokształcącej i zawo­
dowej. Część młodzieży znajduje się jakby 
poza nawiasem życia kraju. Na wsi daje się 
~uważyć ukryty nadmiar rąk roboczych. Po­
wszechny obowiązek przysposobienia 'Zawodo­
wego umożliwi włączenie całej młodzieży do 
pracy nad realizacją planu trzyletniego. 

- Jaki rodzaj pracy jest przewidywany 
dla młodzieży? 

- Ustawa dz\.e.li ją !'la dwie zasadnicze ka­
tegorie. Pierwsza - praca dorywcza, trwa­
jąca trzy dni w miesiącu, to praca lokalna 
w gminie, powiecie. Druga - prace posiada­
jące znaczenie dla całego kraju. Młodzież zor­
ganizowana w bryigadach „Służby Polsce" bę­
dzie wykonywać ją pod fachowym kierownic­
twem. \V organizacjach młodzieżowych pro· 
jektuje się oprócz prac lokalnych, wiele obiek­
tów svtandarowych. Odbudowa portu w Szcze­
cinie mogłaby prócz naszej młodzieży zgroma­
dzić także młodzież ż innych krajów słowiań­
&ki<:h (Jugosławia, Czechosłowacja). Odbudo­
wa Warszawy, arteria Wschód - Zachód wy· 
maga wielu tysięcy niewykwalifikowanych sił 
roboczych. Na Górnym Sląsku mogłaby mło· 
dzież podjąć szereg :prac w budownictwie mie­
svkaniowym, przemysłowym, przy demontażu 
obiektów, których uruchomienie nie opłaca 
&ię. Dobór obiektów świartczy. że S. P. 1!!1anie 
rued :poważnym zadaniem i że wkład jej 

lliłtlct·•-1;;:11 w4.11•1i+jtęc...11Ę&14.tĄi!iMłS2l 

w odbudowę kraju i stolicy będzie oLbrzymi. wkład jej może być kilkakrotnie większy. 
Organizacje młodzieżowe liczą, że w roku bie- Praca w brygada.eh Słuiżby Polsce będzie szko­
żącym można będzie zgromad%ić oko/o 75 ty- łq wychowania obywatelskiego mlodzieiy. 
sięcy młodzieiy. Równowartość dwumiesięcz-1 Pri:ebywająca bowiem w obozach młodzież bę-
111ej pracy tej młodej armii, która trwałaby po drie uczyłł. aię zawodu i podnosiła 11wój po-
5-6 godzin dziennie, wynosiłaby po.nad mi· ziQm ideologiCDny. 

Ojczyzna swym bojownikom 
Państwowe stypendia dla młodych powstańc6w 

Wręczenie stypendium przez gen. Góreckiego młodocianym powstańcom W&r.nawy 

W eala.ch ezkolnych, w tramwajach, ~y nych warunkach materialnych, a. niejednokrot­
w uniwersyteckich 11alach często moż.na lliPOt· nie musi zarabiać na utrzyma.nie rodziny, Mi· 
kać młodych chłopców, noszących w 'klapach nisterstwo Ob.rO'lly Narodowej, chcąc przyjść 
marynarki baretki wojskowych o"dznaczeń. Ci z pomocą młodzieży zasłużonej w walkach 
młodociani żołnierze - to byli partyz.anci, z okupantem, ufundowało stypendia, wynoszą­
członkowie ruchu oporu 1 bo}ownicy, Mórzy ce po 5 tysięcy złotych miesięcznie, by w ten 
w latach okupacji, mimo wie!ku, stanęli do spo~b uła,twić mlodziety dalt>Zfl nau'.kę. 

wa1ki z wr_ogi.em. Do·ść pokaźny odsetek Lych Pri:ed kilkoma dniami w t>aJ.i konferencyj­
dzieci-żołnierzy stanowi młodzież warszawska, n•j III wiceminiater, gen. brygady Jan Górec­
która brała czynny udział w powstaniu i od- lc:i, przyjął kilkudzi11sięciu młodych powstań­
zna<:'2ała się nielada odwagą i brawurit. Po ców i Wl"ęczył im pierwsze styipendia. W czasie 
wyzwoleniu młodzi żołnierze wrócili na ławy tej urocz)"'tości młodociani żołnierze OIP·Jwia­
tizokolne, wstąpili na. wyższe uczelnie i wespół I dali swym 1tarszym kolegom "o swych pr:z:<?-ży­
ze swymi rówieśni·kami zabrali l!!ię do nauki. ciach, o awej pracy i d'tiękowali gorąco Woj-

Wiele tej młodzie.ży 'Znajduje się dziś w trud- sku Po-lekiemu za okazanfl im pomoc. (W) 

- Jak ma być zrow.mia.ny powuechny obo­
wlqzek przysposobienia wojskowego młodzie· 
~y~ . 

- Wzmacniamy obronność 'kiraju nie priez 
rozbudowanie armii zawodowej, ale poprzez 
po)Y'6ze<:hne podn!eis!en!e J>Q-z.iomu tycia mło· 
dzieży, tężyzny fizycz:b.ej.. ob7lllajomienia jej 
z techniką, podniesienia. §wiadomości obywa· 
tel&lkiej. Służba Polsce umCl'Ż'liwi z<bll:tenie do· 
tyc:hcz.asowego Przyspoco'bienia Wojskowego 
do cyw!.Inych czymnośoi młodz!ety. 

Zazn•aczyć należy, i& S. P. w niczym nie 
narusza :mwerennych praw l .wkre.5U dz.lala· 
nia Innych organizacji młodzieży. Organizacje 
ideowo • wychowa.wcze widzi\ w S. P. powd­
ny ins1.rum~nt w dotarciu do szerokich IZE!6'Z 

młodzieży. WidZI\ w S. P. dla siebie rołę przo.. 
dującą. Organizacje ideowo - wychowawae 
&kupione w Głównej Komisji Wsp6łpMcy Or· 
ganizacji Ml.odzieży dadzą 11wój maksymalny 
wkład w budowę S. P„ a tym samym przyozy· 
nią się do odbudowy gQ~podarkl krajowe/ 
l wychowania nowych kadr. 

Uwaga. czi.onkowłe Brygady Traktorowej! 
W sobotę, dnia 28 lutego br. o godzinie 

20-ej, w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM -
Pl. Zwycięstwa 13, odbędzie aię 'Zebrand.e 
członków B. T. 

Obecność obowiązkowa! 

WIECZOR NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Związku Wal.'ki Młodych 

urząd.za w niede;ielę dnia 29 bm o godzinie 
17-ej w lokalu własnym, Plac Zwycięstwa 13 
„Woieczór Niedzi~lny" z następującym prog,ra 
mem: pogadanka pt. „Kultura świata starożyt 
neigo'' i bogata część artystyczna. Wstęp 
wolny, 

Kształćmy się na Kursie Korespondencyjnym 
umożl wiaJącym studia gimnazJalne 

Aby umożliwi~ ksztdcenie się naezemu ak- śby o dokładne informacje. Z listów tych mo- pomocy naszym uczniom. 
t.nYowi przehywającemu częFto w terenie, mło-' gliam!" 1ię przekona6 z jakim entuzjazmem mło· Wespół z kierownictwem Gimn&Zjum Kore­
dzieży pracującej i tym, którzy mieszk».ję. w dzioż przyjęła tę no~·llo formę uczenia Hię, jak Rpondencyjnega „ Wici" przystępujemy do zor• 
odległych wioskach - Prezydium ZG. ZWM. czfAto kursy nuu s„ dl& niej jtd;vnę. możliwo· ganizowania w wielu miaetaeh powiatowych 
postanowiło zorg1lDizow11.6 kura o progr~mie Gi- 'rię. dal1zego kszt11.łce1ii& si~. D9 chwili ob1en1j (zaleinie od ilolci uczniów), 0Srodk6w Dydak-
mnazjum Ogólnokształcl}eego - 1ystem1rn ko· zilosiło sit CIOO 1re.ndyda'6w. tyc1nych w cimnuj&ch. 
responden~yjnym. . w pracy nuzej napotkaliśmy na duti trud· 

. W m~.JU 19-i7 r. rozpoc~~ham~ n~uA:t· Z ea· noki, j1tk brak p~tir~ników i innyclt pomocy 
ł~J Polski mtpływały podam~ o pn:yJfCla i pro- naukowych, brak kontaktu z nauczydelatwem. 

--------------------------------------- Aby prz.ynajmniej te pn:eezkody pokon1tć, zaku­
pili6my wirkulł Ho6t bi,tek i wyayła.my kole· 
i:om. 1111. zalicz„iem pocztewym (wpłaca. si~ na.· 
ltinoś6 przy ~dbiorr.e paczki). Dla tych, którzy 
sobie 'k~ię.żek kupit nie 'lrlOglł, zalożylamy 'Ir!· 

Gimnujum to co miesil}c w niedzielę przed 
południem udzielało porad hldywidualnych ze 
wel':y1tkich pn:edrniotów, 11. po południu tegoż 
dnia odb9d11o 8ię wEpólne konferencje i wykłady 
dla uczniów, należę.cycli. io odnohego ośrodka. 
W szkole tej będzie także dost~pna bibliotecz· 
IL 

<'CzutelniCll Oi§Zą 

Jaka powinna być ,) Trybuna Młodych„ 
Pragnę do.rziucić poniżs"Le uwagi do dy&kru-

1ji na tema,t „Jaka powiinna być „TrybUJna 
Młody-eh"? 

Moim zidaniem, dążen~a nasze winny iść 
w kierulllku: 

1. Zwiększenia objęttJścl „Trybuny", bo 
przy najle.ps.zycl! narwet 'Damia.NIJC'h jedna stro­
na na tydzień "ltamowi z.by,tlllie oigram.i'Czenie 
naszyah motżi1wości, jest stanowczo Tuie'rTy-
61tarcz.ająca dla s.pełnlenia zadań pisma. 
1. Urozmaicenie treści, którą podać na,leży jak 
najz;więźlej: w ten sposób zaorSzczędz.iłoby się 
dużo miejsca, zwlarSzcza gdy1by po.przedini punM 
z przyctyn teclmicz.nych nie mógł być zrea!i· 
zowany. Cz.aisem potrzebny jesot i dluiJSzy ł!r­
tyik'llł; a•le wiele z poda,nych przez „Ti:yibunę" 
wiadomości mogłoby być ujęte w ba-rdziej 
'Zw ięz łą formę. 

3. Rozszerzenie zakresu omawianych spraw. 
W o.rganie na6Zym winny być omawia.ne 
wszelkie sprawy interesujące młodzież mia&ta 
i województwa. ora.z powinrui zabierać głos 
,ineclstawicieJe różnych organizacji mł:Jrlii·P.· 
żowych, a także koledzy niezrzes:ze•ni, 

Zyazę Wam o·wo.cnaj pracy 
Krzysztof Mazur. 

OD REDAKCJI: 
Zgadzając się w zuipelnoścl z . wywodami 

kot M~u.ra, musimy jednakże od ratLU powi6· 

dvieć, że, nie.stety, pi'51lllo nasze nie może uka­
zywać cię w zwiękftonej o'bjętoki - odczu­
WMIIY bo,wiem b.rti: p&!JiOCll. Wroyci1irny, 
mairtwimy się, a.Je nic n.a to n.ie morż:emy p<•­
radzić.„ 

Na pól~e z 
W bieżącym roku obchodzimy dwa wielkie 

stulecia. Jednym z nich j(!S·t Btitm.a roczn.ica 
pierwszego wydania „Mani/e11,fu Komuni.!tycz­
nego" Marksa I Engel!a. Obow111--zkiem k:U<la­
go z nas jesot dokł~dne po·znanrle się 1: tym 
pierwszym, bojowym programem, pierwszej, 
mi~dzynarodowej organdzacji . robotniczej. 

W jaki t;po&ób J>OWt>tal „Manifest Komuni­
styczny"? Odj>O'\Vie<lż znajdziemy w krótkim 
wstępie do niego: 

„Widmo krąży po Europie - widmo 
komuni.zmu. Wszystkie potęgi starej Euro· 

py połączyły się dla świętej nagonki prze­

ciw temu widmu, papiet I car, Metternich 

i Guizot, francuscy radykałowie J niemil!'C· 
cy policjancl". 

„T<omun!zm je1t jut przez wszystkie po­

tęgi europejskie u2nQlly UJ l'Ot'K/ł• Cza.1 

poiyou.lnit pod.rtc111ik6w. 
Obecnie mamy jui słr:vpty wyd1tne drukiem, 

w estetycznych zeszytae.11., z nwziltdnionymi 
wieloma poptawkami. W tej elnrili wprnvadza.· 
my do naszego dotychc:z:uew~o 1y11temu nowe 
uleps!:eni~, celem udzieleni& n&jskuteczni11jsi:e,i 

ksia.ikami 

A wi9c uczniowie Gimnazjalnego Knrau Ko­
reapondencyjne~o ZWM. i „Wici" zawiadomia-
11.i przez dyrektora eo czwa.rtt niedziel~ przy­
jeżdżają. do miuta po-,,iato'Wego - do wyzna­
czonego t&m ginma.zjum, zasięi&jl} porad, otrzy· 
mują. wyjaśnienia i wskazówki, pożyczają. 
ksil}żki i uzupełniają. ewoje braki. Długie zimo· 
we wieczory 1przyj&ją azczeg6lnie pracy samo­
kształceniowej i nauce. Ożywiła. eię więc kore-
1pondencj11., nadchodzą coraz liczniej zamówie­
ni& na podręczniki; uczeetnicy nadsyłają. regu· 

/ui wreucle, a.by komuniści wylożyJJ larnic pra.ce miesi~czne do poprawienia. 

otwarcie wobec calt-go Awiata •wóf system Ciężkie warunki zmusiły wielu uczestników 
poglądów, 1wof• cele, rwo/c dqtenia l ba/· kursu do pracy zarobkowej i tym samym do 

Cl o widm!• komuni?mu przeciwal::lwlli przerwania nauki. Połl}czenie pracy z uczęsz· 

manife8t samej partii''. czaniem do normalnej szkoły jest dol6 trudne. 
„Manifeoit Komuni~tyczny" został nł.pi~i\ny Kursy nasze mają. więc tym większe znaczenie. 

przez Muł.u i Engel5a na polecenie Związku Dorywczo zdobywaną wiedzt i wfadomoAci po­
Komuniatów, pierwau.J, międzynuodowej or-
gimizacji robot11.iczej. mogą one ugruntowa6 i poszeregować do odpo-

W opuciu 0 ,ocjalizm l'laukowy Mark' wiednich dziedzin. Nowe zainteresowa.ni~ po­
i Eng11lc rozp11truj~ •t~unek dwu przec:w- zwolą. wielu skierować swą. pracę na lepszą. dro­
st<1wnyd:i kii&: burżuuji i proletarii.lu; oma- g~. 

wiajf! lito,un1k komuni~tów do proletariuszy Koledzy pra.cujłey w terenie, winni popu­
! wremcie zajmu ią aię z.aga dnieniem liter itu- laryzowa~ w§ród modzieży pracującej ten sy· 
ry soojł.lictycwe j. 

Kiedy po ~tu Jatach aięgamy do „Manife- s:em nauki, organizować kółka samokształce· 
ilu Komuniity.czne~o", ud.ern l'IH jego aik.t•td· mo~e, tworzyć zespoły, gdyż wspólnie jest ła· 
!izm. Nl..)l -:riszym komP"''lrnm do niego je~t ~ twiej ai~ uezy~. 
hictory~z11.1 n:~ywictość. Maria Dr~wnowska. 
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POWSTANIE 184 
Podczaa gdy dla narodów Europy rok 1848 stał się momentem „Wiosny Ludów", Po­

lacy już na dwa lata wczefoiej zerwali się do walki o niepodległość. Kilkudniawe pol­
skht ,.przedwiośnie" 1846 roku, jakby w błyskawicznym skrócie miało dać przegląd blas­
ków i cleni przy11r.lego, ogólnego zrywu ludów, nad wszy!tko zaś· miało zapłodnić myśl 
po.stępową nieprzemijającymi wartościaRtl ide-ologicznymi. Z tego względu rewolucja kra­
kowaka zasługuje nt1 bli:!ne pozn111t!e. 

gramem sp"łec:mym wyznaczonym przez To- z awiodla również próba powstania w K'fó· 
warzystwo DemO>kratyczne Polskie, które gł\l· lestwie Polskim. Po nieudanym naa>adzie 
6i!o uwłaszczenie chłopów i zniesienie pań· na Siedlce zawisł na 111zubienicy Panteleon 
szczyzny, Dembowskiemu przypisuje 6ię rów· Potocki z towarz}'\Szami. We Lwowie zginęli 
nież autorstwo manifestu krakowskiego, zno· na Górze Stracenia partyzant TeofU Wiśnlow­
szqcego przywileje stanowe, nadającego ziemię ski i rewolucjonista Józef KapuŚ<:iński, Wnet. 
pracującym na niej chłopom, wzywającego ich zaludniły się polskimi powstańcami więzienia 
do ud1iału w powstaniu, a :arazem wyznacz:J- pmskie, aUJStriac'kie I carska Syberia. 

·p rojekty powszechnego poW&tani& bajo-wago 
zrodziły się na wyctiodźtwie, przede w5zy-

5tkim wśród członków Towarzystwa Demo­
tratyic:znego PolUiego, które w głynnym ma· 
nifeście grudniowym tysiąc osl<łmset trzyd.zie­
etego azóstego roku uznało jako 6We glówne 
zadanie: „1111amowo•lnienie ludu, oddanie wydar­
tej mu ziemi na. własność, wrócenie praw, powo-· 
łanie do używania konyśd niepodległego by­
tu wszy&tk.i'Ch be-i: różnicy wyznań i rodów", 
w przekonaniu, „ł.e wiel'.ki, dwudzi86lomilio­
nowy naród koalicję całej Europy zburzyć 
i znis:zczyć jest w tStanie". Sbaw!aj'łC na pier­
wnym miejscu hMło: „WSZ}'lltko dla. ludu, 
przez lud", Towan:}'ll1wo Demokratyczne przez 
twoich wysłanników, czyli emijOariuszy, od­
działywało na 'lu.aj. Z kolei wnakie ipo7.06ta­
jąc p<>d wpływem kh informacji o go-towości 
zbrojnej narodu, zgooziło 11ię na przyśipiesze· 
nie terminu pow&tania. 

N BDW ARD DEMBOWSKI 
a wy,,adkach ówczesnych cllnie u.ważyć 

miała działalność zarówno splsikowa, jak 
ł ideologiczna jednego z głównych inkja•to­
rów rewolucji 1846 l'., Edwarda Dembowskiego. 
Poahodz4c z. rndziny arystokratycznej, ten mło­
d:zleniec nad7Wyczaj wątłej postaci, odznaczał 
się przecież wielk4 wytrwaloŚ<:ią fizycm11 i nle­
rwyikł~ iprze<l~iębiorczości4 duch.a. Gwałtow­
ny ! wymowny, potrafił nadać żywe tempo 
przygo.towaniom cplskowym. Jego poglądy 
polityczne i epołeczne wybieg.ały daleko poza 
normę przeciętności. GorlłCY wielbiciel filo­
sO<fa Hegla, szukał w fiło::!lOfii naukowego uza­
Mdnienie swych poglądów. Już w 1943 roku 
n.a łamach Tygodnika Literackiego ogł06ił 
twoje „credo" polityczne: wl<Jrę w Jud, potę­
pienie prze11Zło6ci ulachecklej, powrót do re­
publikanizmu prasłowiań/Jkiego, z szczególnym 
naclskiem podkreślając ową 11/owiań11kość. 
Ut<>:żr.a.miając lud z ludzkością, Dembowski 
wierzył w zbieżność interesów wuywtkich lu· 
dów, głogi! obowi4zek poświęcenia i czynu dla 
urzeczywistnienia głównego celu istnienia lu­
du - wolno.ki. Według słów jego: „Wo/· 
noś~ tam być tylko może, gdzie nie ma wlas· 
ności". Pod wpływem tSOcjalizmu utopijnego 
(Saint Simon- Fourier, Pr<>udhon), a zarazem 
dialektyanej metody Hegla wyrażał wiarę 
w rozwój ludzkości. zmierzajllcej do z<>rgani­
zowania żyda zbiorowego na podstawie orga­
nizacji pracy. Za najbardziej odp<>wiedn\ą 
formę żyda zbiorowego uważał ustrój komu­
nistyczny. W ten sposób Dembo~lci zbliżył 
tSię najbar-Oziej do poglądów twórcy socjaliz­
mu naukowego, Karola Marku. 

SPISEK AUSTRII 

ny. Wyt;lannicy Centralizacji T.D.P. w Krako­
wie odwołali powstanie. Nie wszędzie dowie· 
d:itiilno się o tym na czac. jącego surowe kary na tych, którzy by w przy- POLSKA - OGNISKO DEMOKRACJI 

szłości Żłjdali tJd chłopa pańszczyzny, zdawało się, że na marne p06zły ofiary na· 

Z 
RZĄD POWSTAŃCZY w WIELICZCE N rodu polskiego w 1846 r. Jednakże w ko-

U1ISA!UUSZ SPRAWY ł h t h E d któ ych r~ztą Dembowski był zdecydowany mimo ac pos ępowyc uropy, o r 114• 
wszy6!ko rozpoo:z"Ć akci·e.. Na:przed w śro- ie podpisał jednak Dembowski odezwy, za· leżała przyszłość, utrwaliło się głębokie pne-

... po.wiadai'ącei· chropom kary za udział w tzw. konan1·e z·e p·"'~tawowym warunk1"em po,,__ dowisku robotników kopalń soli w Wieliczce • lJ'U·~ • ""-rebelii chlop1kie1·. Na wiadomość o rozbiciu d · · · to' • 1 ·· ł · j t od ogłosił rewolucję i zorganizował rząd powstań· zema sw1a we] rewo UCJJ 6po ecznei es • 
czy (24.ll.1846). Po raz pierwszy w dzie1·a~h pod Gdowem oddziału powstańczego przez Z%kanie niepodległości przez Polskę. M. in. 

woi·ska au~triackie, Dembowski postanowił pod wy azi'ł t w słowach pe!n""'h um1'a.ru a z• świata załopotał wtedy nad rzeszami robotni· r 0 
1- · • „. o•loną procesji ruszyć do wiosek okolicznych razem tak c.harakter,rctycznych d•1'ęki wyj"t cZ'ymi czerwony' sztandar - jako 6ymbol wal· r- u „ · czącego o ewe prawa świata pracy. dla tym łatwiejszego oddziaływania na chlo- kowo trafnemu ujęciu 6ytua<"jl, Karol Manc, 

Pów. Idąc n~ czele procesii w chfopskiej suk- gdy pi"sał· 

Z Wieliczki Dembowski podążył do Kraka· , · manie, na Podgórzu natknął 6ię na powracają· p 1 k k k I wa, gdzie w char'!lk!erze <Sekreta rui stał 6i" os a dzlę l stosun om spo ecznym .., cy do Krakowa trzytysięczny oddział Austria- ś R " głównym doradcą głowy T"""czasowegc stała się rewolucyjną czę cią os/,, 1 ••• ków, który dwil dni temu trwożnie opuŚ<:il Wa-Rządu Narodowego, dyktatora Tyssowskie- we!. Austrfl I Prus. Opozycja jej przeciw· 
go. Dla szerzenia ulubionych haseł radykaliz- ko najeźdźcom była jednocześnie opizy. 
mu społe<:znego Dembowski natychmiast utwo· SMIERC DEMBOWSKIEGO efą przeciwko wysokiej arystrokracji w sa-
rzył Klub Rewolucyjny. Dwojąc 6ię i trojąc, w czacie walki na rynku podgórskim Dem· mej Polsce. Nawet szlachta, stojąca na 
jui w nocy z 24 na 25 lutego nie dopuścił do bow!lk:i jako jeden z pierwszych dostał się gruncie feudalnym, z bezprzyk;ladnym po-
przewrotu reakcyjnego, który ster powstania do niewoli, gdy zaś ch<:iał z niej ujść, zo- święceniem przyłączy/a się r/o rewolucfl 
oddał pr-0fe6orowi Wiszniewskiemu. z wla.śd- 6tal prze5trzelony, a następnie dobity bagne· agrarnej. Polska była już ogniskiem de-
wą sobie energią Dembowski wyrzu<:ił nowego Iem. Nie rozpoznany, spoczął we wspólnej mokracjl europejskiej, kiedy Niemcy blq· 
dyktatora z sali obrad rządu 1 skłonił pro.feso- mogile. wraz z nieludzko pomordowanymi bez- kały się jeszcze omackiem po manowcach 
ra Tyssow&kiego do ponownego ujęcia wła- bronnymi starcami, kobietami i dziećmi. Po- najpłytsze/ Ideologii konstytucjonalistycz-
dzy. Wi<Szniew1ki zbiegi za granicę pruską nieważ na głGwę jego nałcrżona była wysoka nej i najgórnolotniejszej ideologii filozo-
z obawy przed u~tanowionym w Krakowie T>ry- nagroda, władze austriackie długo nakazywa- licznej. Na tym a nie na świetlanym rol· 
bunalem Rewolucyjnym. ły rozkopywanie masowych mogił, chcąc 6ię woju dawno pogrzebanego .rycerstwa, po· 

Chociaż Dembowski z przekonań był komu-I upewnić, ezy nieuchwytny dotąd emisariusz lega gwarancja, polega nieunikniona ko-
ni<Stą, jednak lojalnie solidaryzował się z pro- rzeczywiście zginllł. nieczność odbudowania Polski". ................ ~...._,..~...._,...._,...._....._.,,........_.......,.......,.. ....... ~~ .............................. ~~.._....~ ......... .....,.~..._....._,.~...._,...._.......,.. ...... ..._....._,....._...._..~...._,..„ _ _.. __ '" _ _. __ 

Charakterystyczny spór czyli echa średniowiecza 
Materialne apetyly duchowych posłanników 

Rząd czechosilowiliClk:I, reailizując ust<IJ\orę o 
t. zw. „dodatkowej reformie rolnej", posta­
nowił w jej rams€h rozparcelować również 
pomiędzy chłopów mają"ki ziemskie, nale­
żące do władz kościelnych. Są to przeważ­
nie olbrzymie latyfundia, o powierzc1mi wie­
lu tysięcy hektarów. Tak np. dobra kapitu­
ły ostrzyhornskięj li CZ'\ 17.500 ha ( ! ) , do­
bra arcybiskupstwa w Ostrzyhorniu - 10 
tys. ha. Uwzględniające potrzeby admini­
stracji kościelnej, rząd czechosłowacki zde­
cydował się pozostawić w jej posiadaniu ob­
szary o powierzchni po 250 ha (15 włók), 
wydzielone z parcelowanych majątków. 

posiadaniu. Więc skądże ta zapalczywość ków Kościoła po Rewolucji Francuskiej -
biskup6w czechosłowackich w obronie ko- nie spowodowały żadnych klęsk w krajach, 
ścielnycll latyfundiów, będących przeżyt- które tych aktów dokonały, nie sprowadziły 
kiem tych czasów, kiedy to Kościół chciał na głowy mieszkańców kar fizycznych i du­
być i był potęgą, równą potędze władców chowych i nie zmieniły w ogóle biegu ~ 
świeckich? darzeń dziejowych. · 

BiEiku.pi necho5lowaccy grożą na.rodo-wi Charakterystyczny spór pomiędzy kierar-
„karami fizycznymi i duchowymi", jeśli chią kościelnq a nqdem czechoslowaclrim na 
parcelacja majątków kościelnych zostanie podłożu czysto materialnym obserwowany 
przeprowadzona - i powołują się przy tym jest z wielkim zainteresowaniem nie tylko w 
na rzekome nauki historii . Z obiektywnego Czechosłowacji, lecz i we wszystkich kra· 
punktu widzenia należy zauważyć, że ani I ;ach, gdzie duchowieństwo - wbrew swe­
sekularyzacja dóbr kościelnych w Niem- mu naturalnemu powołaniu - zdradza nad· 
o:ere:h po Reformacji, alDi pOl!ączona z kasatą mierne zainteresowania w dziedzinie spraw 
Zakonu Jezuitów konfiskata ich mienia, ani tak wyraźnie ziemskich, jak finanse, docho· 
też przejęcie na własność państwa mająt- dy i polityka. B. D. 

Pouczające zestawienie 

Mimo to jednak, zamierzona parcelacja 
dóbr kościelnych wywołała gwałtowne 
sprzeciwy ze strony czechosłowackich do­
stojników Kościoła. Zwołany w tej sprawie 
nadzwyczajny zjazd biskupów pod przewod- Historia polsl(iej zapałki w zwiąZ;lrn z wykry<:iem przygotowań do po- nictwem delegata papieskiego powziął bar­

w~tama •. planowanego na 184ł r., Dem?o~- dzo ostre uchwały protestacyjne i wydał o-
6ki musiał uc~odzlć z Warsza~. Je61em4 • dezwę, która głosi, że w razie przeprowadze-

1843 r. w Poznaniu wszedł do Komitetu Cen-, nia parcelacji maj\tków kościelnych „prze- ·Za wskafaik kultury I dobrobytu poszcz eg61nych spoleczertstw uchodzi powszechnie 
traln.e~o. Towarzystwa Den:10kratyic:zne~o, co kleństwo padnie" na Czechosłowację, „hi- •pożycie mydła. Niektórzy uczeni wolą brać za podstawę zu:!ycie kwasu siarkowego lub 
umozlr"':'1ro mu przynaglanie powstama. Za storia bowiem wykazuje niezbicie, iż odbfe- Innych artykułów. 
szerzeme idei komunistycznych, po roku po- ranie Kościołowi jego maJ'ątków ściąga za- · Wskdnlklem doskonale Ilustrującym sytuację gospodarczą oraz rozwój kultury może 
bytu wydalony z Poznania, przerzucił ewą być f.<lnak również konsumcja zapałek. 
działalność spiskow4 na teren Rzptej Krakow- wsze na naród ci11żkie kary fizyczne i du-
skiej i Galicji. chowe". W opiewanych przez ~óżn:ych reakcjonistów I najb-ardziej rygoryetyczm,a oszczędrność na od· 

W
edług planu opracowanego przez gen. Lud- Gwałtowność wystąpień hierarchii cze- <>raz p~ho!Xów 01bszarn1czych I fabrykanckich cinku rużycia taki<:h towarów, jak 6Ól i m-
wlka Mierosławskiego, wybuch miał nA· chosłowackiej w tej sprawie jest dla nas latach „dolrrobytu 11anacyjnego", gdy bułk pałki, pozwalała im na zachowanie Jakiej ta· 
&!~pić równocześnie we w~zystkich trzech dziwna i niezrozumiała. Możnaby ją było rzekomo koszt<>wała tyle groerzy, a masło tyle, kiej „równowagi" budżetu domowego. 

uborach. Jednaikże aresztowanie w Poznaniu • ć d b b' k · h ł zużywaliśmy :na głowę mies~kańca r<>CZl!lie 61Ż... Nie trzeba również zapominać, że rz~dy M• 
przez władze pmskie przewidzianego na na- zrozumie ' g y y is up1 czec os owaccy 11 pudelek zapałek, .znajdując się pod tym nacyjne sprzdawały Polskę nie tY'lko hurtowo, 

walczyli 0 zachowanie i pomnożenie dóbr wzgl„dem obok Albanii lUI ostatnim mie1'scu ale i deta11·~m·e. Za k1'lka m1"l1'ono'w do'arów czelnego wodza Mierosławskiego wraz % ;>o· ducho - 1- któ h t " ~~ " WyGU, ryc - z na ury rzeczy - w Europie. wydzierżawion<> wio.r aferzyście 6ZWe<l'l'Jkiemu, mocnikiem, obró<:iło w niwecz wszyistkle pia- są reprezentantami i strażnikami. Ale tu I · K ... ~ 
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W poniedziałek dnia 1 marca po raz 
pierwszy w Łodzi PREMIERA 

PROGRAM AKTUALNOSCI .... 
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Nr 1 ~ 

chÓdzi przecież 
0 

dobra ziemskie (w podwój- W wielu dzi.elnka.ch :naszego kraju poslu- varowi reugerowi, Polski Monopol Za.pał-
giwala cię ludność krzesiwem, a na w.si pra- czfilly. Kreu-ger, nie licząc się absolutnie ani 

nym tego słowa znaczeniu)• a więc i rzeczy wie -w5'Zęd:1ie panował przysłowiowy już „po!- z kosztami produkcji, ani z możliwościami pła.t· 
- według nauki Kościoła - znikome, a'k.i swyc-z.aj" dzielenia zapałek na cztery czę- niczym! szeroik1ich mas, a kierując się wyłącz· 
przejściowe, nieistotne, o „marności nad jcf. nie .swoim „widzi mi .się", wywindował ceny 
marnościami", które zaeługują jedynie na Nie był przypadkiem fakit, że lwia część zapałek na niesłychanie Wf60ki poziom, czer· 
pogardę i lekceważenie. Ani w księgach ka- Polaków w dziedzinie zużycia 'Zaq>ałek majdo- Pillc z Polski w spo&ób bezwstydny llchwlar· 
nonicznycll, ani w pismaclt. ojców Kościoła, wała cię nil poziomie kulisa chińskiego my skie i kolonialne zyski . 
ani tym bardziej w Ewangelii nie znajduje- tubyilca 1 Nigerii. Poważny odłam narodu, Wprawdzie w którymś tam roku Kreuger rza· 
my żadnej zachęty do gromadzenia dóbr a przede w.-zywt!kim glbrzymia część rolniJców plątany w ciemne Interesy „uregulował" swe 
mwterialnych, do upierania się przy ich znajdowilła eię w tak wielkiej :nędzy, że tytko rachunki, popełniając samobójstwo, ale twór 

11-1111-1111-1111-1111-1u1-1111-11n-11u-ww-1H1-11u-1111-1111-1111-1111-n1._1_.._1111_ 1111_ 111_ 1111_ 11 jego - Koncern Kreugera żył nadal i pros-

ił' I perowal w ciągu długich jesZIC'le lat. 
rażenia teatrn ne my w sta.ryob tygodnikach sprzed 60-70 la.ty. Obecnie w:iele się 7lmieniło. Po oszuście 

O lk T P h 
S7llachetne i czi6em <:ie'kawe w treści, ale pry- Kreugerze i jego koncernie nie pozostało w kra-

'' 
my a, w eatrze owszec nym mitywne, blade nie przekonywujące CO do for• jU naszym nic pMa niesławnymi W~POIDnienia• 

my. Nie jfft to bynajmniej wina Prusa, ra- ml. Ceny zapałek utrzymują 6ię na poziomie 
czej jest to „omyłka" in>Scenizatorów „Omyl- go6podarczo uzasadnionym, a młodzież nas?:a 

Najmndej wdzięcznym rodzajem szitukl dra­
ma!lya.nej jest tzw. przeróbka sceniczna war­
tośdoweg<> dzieła literackiego. Słynny kome­
dk>~isarz i teatrolog rosyj6ki, Mikołaj Jewrei­
n<>w, uczynił kie-dyś dowcipne porównanie: 
„dramatyzować dzieło literackie - to znaczy 
przerabiać garnitur, uszyty z dobrego mate­
riału i przez pierwszorzędnego mistrza s1!'lt"1ki 
krawiecki!j. Tragedia polega na tym, że za­
zwyczaj przeróbkę tę przeprowadza bardziej 
skromny krawiec, a cza6em po prostu szwacz­
ka domowa. W rezulta<:ie - przerobiony 
w te.n sposób garnitur tylko luźnymi fragme.!l­
tami iprzyipomina 6'WÓj 'Pierwszy pierwowzór. 
Z przodu dobrze, ale unarszcz'ki na plecach ... 
Jeden rękaw za długi, a drugi za krótki ... Se· 
kret polega na tym, że taką prieróbkę pow\­
nien robić mi<Strz tej samej miarv, co ten. któ· 
ry ttworzył &amo dzieło". 

Te słu6zrne słowa mim<> woli p.rzychodzl\ na ki". Brak nerwu scenicznego trudno Za6tąpić czę;to nawet wierzyć nie chce gdy się dowia· 
myśl, gdy oglądamy „Omyłkę" Pl'UM na tSce- ze.wn.ętrt7.l'l"~bbarwnśością widowiska. Ujaskra- duje, że jeszcze kilka la1 temu chłop polski tył 

w1eme ej arwno cl w kierunku ·gro1eskl sta- jak jaskiniowiec, krzesz:oc <>gień z kamienia nie Teatru PoW>Szechnego. W scenicznej prze- · t tyl f i t " .ie s ę tSprzecme ze s ową ormą 66 yrycz- czy dzielą<: 'lapalkę na części. 
róbce psychologicznie i """O!ecznie ciekawej no spo!e~n• tres"c1·„ twórczo ·c· p -.- - · ~~ -. -. s 1 rusa. Z roku na rok rośnie 7UŻyde zapałek. Ju! 
n<>weli Pruf;a, przypominającej recz,ej szk.i<: po· lMcenizacja S<"eniczn11 „Omyłki" poszła w roku 1946 wypadało 28 i pół pudełka na 
wie5<:iowy, uderza prze.de wszystkim brak za- w kierunku realizmu, usiłując zarazem wyd'l- jednego obywatela. 
sadniczego elementu dramatyanego: Nie ma być maklimum nastrojowoŚ<:i w niektórych W roku 1947 wzrosło spożycie do 35,8 pu­
tu zwięzłej, dynamicznej akcji, właściwego momentach. Operowanie poszczególnymi frag- delek. Produkcfa w roku 1947 wyniosła 170.000 
nerwu scenicznego: który jest podstawą każ· merulami było nieraz sprzeczne z za6adniczą skrzyń po 5.000 pudelek. Plan na rok 194a, 
degf) widowiska teatralnego. Chodzi nie tyl- inten<:ją całości. Do tych momentów należy przewiduje wytwD!7enie 190 OOO skrzyń. Ozzna­
ko o samą akcję, lecz przede wszystkim o pay- ściemnienie światła w niektórych scenach. Jest cza fo, że w roku bieżącym konsumować bę­
chologiczne napięcie i dynamikę wyrazu sce· to chwyt rilczej impresjonistyicznv Wnętrze dziemy blisko 4 razy więcej zapałek, nit 
nicznego. Litera<:ko piE}kny języik Prusa, sxla- deko-racyjne - ładne ł stylowe. Na margine- przed wojną. 
chetność I trafność jego myśli nie wystarC7ia- sle mała uwaga: 'Zilpałek w pudelkach w tych Idziemy ku le]J$zemu. 
ją do stworzenia tego, co nazywamy utworem czacach nie używano. • • • 
scenicmym. Język teatru jest illlny i inne me Aktorsko „Omyłka" była iagrana staran· Hlstoria niepozornej zapałki jest nader po• 
prawa oraz wvmaganla. Przedstawienie w Te· nie. Na wyróżnienie zasluqn ią: Pągowski •1r7~ iąca. Oświetla on~ jaskrawym blasikiem 
a trze Pow3ze<'hnym pod wieloma względami I (burmistrz}. K. Dejmek (kasjer), J. PilaT'Ski (Do· Przemiany, które zaszły w ciągu ostatniego 
przypominil wyblakle ilustracje, ki6re widzi- bn:&ń11ki) i Da.nuta Mincewicz. Pow. trzylecia w demokratyczne/ Polsce LudoweL 
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, Nr 5B 

Co może zdziałać człowiek dobrej Woli W Związkach 
zawodowvc~ Penerowiec towarzysz Ambroziak · majster z PZPB Nr ? 

JE!'Szcze ik.ilka słów ZJAZD Oddział I PZPB Nr 2 d. f. „Gutman'", od 
•ierpnia zeszłego roku został przyiłącz.ony do 
Za.kładów. Fabryka za1rudnta 587 robotników 
d do cxasu komasacji była całlmwide samowy­
starczalna, jposiada bowiem tkalnię, przędZa.1-
nię, farbiarnię i wykończalnię. W przeciągu 
pierwsĄfch ki.Urn miesięcy po komasacji ;produ 
lkcja spadła, do czego przyczynil: się złą pra­
cą majster rzgrzeblaI'Ski, ob. Urbański. 

Maszyny zgrzeblarskie zaniedibane, 01PU­
szczone, powodowały ciągłe postoje, pociąga­
jąc za sobą wadliwy stan innych działów -
przędzalni i tkalni, iktóre nie wylkonywaiy pla­
nu. Zarolbkii robotników, rzecz iprosta, spadły 
także. NaJeży się iyJko dziwić, że !Podobny 
stan trwał tyle miesięcy. Dopiero sami robot­
nicy położyli kres ~ym sto1sunkoan. Podnieśli 
wielki alarm i tak długo domagali się u.sunię­
cia majstra-ipijaka d szikodnika, arż on sam I 
uciekł z fabrylki. 

Na jego miejsce 
przyszedł n o wy 
majster - członek 
PPR, tow. Ambro­
ziak, który w prze­
ciągu kilku tygod-

'~ -~ ni pokazał co po-
\: { !1 traf.i z.działać je-

_,,_ --,1\ 1 • den człowiek do-
, ]\\ '\ ·~)~· brej woli. t-I<lłe 

), f' , . zakład!'. .przeżyły 
, .y · prawdziwą rewo-

lucję. Majster pra­
cowa'ł po 12 go­
tlzin dziennie a 

\!I jak <trzeba bvło -

Bronisław Ambroziak 

fo i w niechielę„. 
Załoga wciąż je­
szcze nie może 

. ochłonąć z oburze-
ma. na daw.nego. majstra, a nie szczędzi wy­
razow podZIWlU r uznania dla jego następcy. 

- Dus.:za cxłowiek - mówi o tow. Ambro­
ziaku śrubo'Wllik Wietrzyk - ten nowy maj­
ster do.konał u nas cudu. Maszyny chodzą, jak 
zegarki, a o nasz wątek zabiegają robotnice. 

Tow, Bronisław Ambroziak sam jeszcze nie 
prz?staje ~ię dziwić, że jego poprzednik -
ma3ster mogł maszyny doiprowadzić do tak ka­
ta1S-tro.falr ego stanu. 

. - Maszyny były zupełnie rozkręcone, za­
medbane. Mój popr:z.ednilk: - mówi - tłuma­
czył robotnikom, że to z powodu br.aiku róż­
nych części fec<hnicznych. Nic podobnego! 

Wszys·tko było, aile 
porozrzucane !PO ką­

tach. Obecnie przę­
dza.Inia, rpo gruntow­
nym remoncie ma­
szyn, wykonała już 
w styczniu plan 
nawet go przekroczy­
ła (w poprzednich 
miesiącach iplan wy­
konano w .60-70 pro-

Janina Papierkowa 

centach), Plan zaś 
bieżącego miesiąca 
zo5tał wykonany już 
25 bm. Ale na tym 
je5zcze nie koniec. 
Gwarantuję, że jesz­
cze w 50 proc. popra­
wimy maszyny 
wówczas się przeko-

tychmia5t reagować 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­
ni najlepsze rezultaty osiągnęły: na 8 kro­
snach Marta Majer (185 proc.) i Maria 
Szymańska (173 proc.), na 6 krosnach: Le­
okadia Franciszkowska (171,2 proc.) i An­
na Janiszewska (170,5 proc.). W przędzal­
ni (3 strony) wyróżniły się Helena Pia5e­
czna i Maria Skorupska (Po 162 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabi­
na Zych uzyskała na 8 krosnach 154 proc., 
Karol Śniady na 6 krosnach 164,1 proc. a 
Helena Świątek i Stanisława Bujnowicz 
na 4 krosnach po 169,8 proc. Helena Kruk 
(również 4 krosna), osiągnęła 163,6 proc. 
W przędzalni wyróżniły się: Waleria No­
wicka (840 wrzecion - 141,9 proc.) oraz 
Konstancja Górecka (720 wrzecion - 139,8 
oroc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniła się tkaczka 
Helena Strzelczyk (16 krosien automaty­
cznych - 166 proc.). Leokadia Wojdyń­
~ka uzyskała na 4 krosnach autom. 170 
proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni najlepsze rezul­
taty uzyskały na 6 krosnach: Genowefa 
Osendowska (171,7 proc.), Anna Ramus 
(153,9 proc.) i Genowefa Korzeniowska 
(147 proc.). • Zespół Stefana Stolarza (108 
proc.) wyprzedził zespół Stolarza Zygmun­
ta (10~,!) proc.). W przędzalni wyróżniły 

się: · Bronisława świtoniak (166,7 proc.) i 
Maria Dubis (165,3 proc.). 

W PZPB Nr 5 w prz~r1zalni odznaczyły 
~ię: na 4 stronach Maria Błaszkiewicz (184 
proc. i Janina Góralska (155 proc.). qa 3 

nie dopuścić do •takiego zaniedbania. Co ro­
biła w tej sprawie Rada Zakładowa? Majsteir 
Urbański był ciągle pijany, nie przychodził do 
pracy. Nikt z Rady Zakładowej na to nie rea­
gował. To było ich obowiązkiem, zwłatSzcza 

przewodniczącego Rady, gdyiż ten stan rzeczy 
był !Przede wszystkim krzywdą dla robotni­
ków, którzy za.rabiali bez porównania mniej­
aniżeli obecnie. 

W dniu 29 lutego br. o godzinie 10,00 rano 
0 komasacji. odbęd~ie się Wojewódzki Zjazd Delegatów i 
Między d. f. „Gut- Zarządów Kół Zw. Zaw. Prac. Cywiln. Admin. 
man", a Centra.Ją Wojsk. Oddział w Łodzi, w sali Odpraw Ofic. 
PZ:J'Bf ibNr k2• <lto !któ- Szk. Pol. Wych. przy ul, 11 Listopada 81-83. 
rei a• ry a · a zo- . • 
stała przyłączona, Na porządku dziennym wybor delegatów 
istnieje jakby „że-; na Il-gi Kra~o\vy. Zjazd w Warszawie oraz 
Jaznakurtyna". Nie· sprawy orgamzacyine. 
chcemy sami prze-

1 Udział w obradach wezmą prizedstawidele 
Z Radą Zakłada- sądzać tej sprawy. OKZZ i Wojska Polskiego. 

wą ~o znów osob- Jednakże ze wszy- Obecność za.intere·sowanych obowiązkowa. 
na histwia. Fak- stkich wysuniętych 
tycznie od wielu żalów poda<lresem C & d" 
miesięcy robotni- CentraJi, jak brak o US'llyszymy qrzet ra IO 
cy są bez przed· dostatecznej ilości 12,04 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 
stawicielstwa. Nie przędzy, zły gatu- prasy stołecMej; 12,13 „Z mikrofonem po 
można bowiem u- nek Hd„ pozwoli- kraju'"; 12,25 Muzyka; 12,50 (Ł) „Radi-0 w 
ważać za Radę Za- my sobie tylko na szkołach Łęczyckich"; 13,00 Audycja ;rozryw 
kładową grupę - jedną uwagę, do- kawa; 14,00 Muzyka kameralna; 14,30 (Ł) 
która od lipca ub. Stanislawa Styczyńska tycząca złego wąt- Bajka „O Krasnoludce Eleonorze'"; 14,45 (Ł) 
roku (!) nie zebra- ku. Wszyscy ro- Pieśni; 15,05 (Ł' Rozmaitości; 15,30 Słuchowi-
ła się ani razu. Ro- botnicy twierdzą, że obecnie (po objęciu pr(l- sko dla dzieci; 16,00 Dziennik; 16,25 Audycja 
botnicy chodzili cy przez tow. Ambroziaka) wątelk z Centrali Komisji Opieki nad Zabytkami Przeszłośd; 
tu i tam i samo- jest bez porównania go.rszy, aniżeli .ich włas- 16,35 Pogadanlka spo.rtowa; 16,45 „Przy sobo­
rzut!lie załatwiali ny. Twierdzą tak zarówno majl!>trowie, jak i xo- cie po robocie"; 18,00 Lekcja języka rosyj-

najkonieczniejsze botnicy. Po swym gorzkim doświadczeniu ro- skiego; 18,15 Fragmenty operowe; 18,45 „Sza 
sprawy dla załogi. botnicy słusznie wskazują, że tam, w Centrali, Jona"; 19,00 „Melodie świata'';' 19,25 „Na 
Takimi są tkacze coś nie jest w porządku. „SurowJec mają ten swojską nutę"; 20,00 lliienni:k; 20,45 Wieczór 

. "" 
- tow. tow. Kru- sam, a wątek gorszy tam też widocznie literacki; 21,00 Koncert Krakowskiej Orkiestry 
szewski, Papierko- „knoci'" ja.kiś majster. PR; 21,35 „Zapomniany Verdi'"; 21,55 „Z na-

Bolesław Kruszewski 

wa, urzędniczka tow. Styczyńska, tow. tow. Może robotnicy nie mylą się. Cała załoga szej radiofonii"; 22,00 (Ł) Koncert Ż)"-=.zeń 
Lefik, Wietrzyk i wielu innych. za naszym pośrednictwem apeluje do kierow- (cz. I); 22,13 (Ł) Omówienie programu lokal 

Nauczeni doświa6czeniem robotnicy, po- ników i załogi Centrali o 7lba<lanie przyczyn nego na jutr-0; 22,15 Transm. z Nicei Finału 
ważnie się zastanawiają nad tym, by obecnie tego stanu rzeczy. Majster, Bronisław Ambro- Międzynarodowego Konkursu Muzyki Jiazz<>­
do Rady weszli tylko ci, którzy; przez c.ały rok ziak, wykazał praktycznie, że wszystkie braki I wej; 24,00 Ostatnie wiadomości; 0,15 (Ł) Kon 
wykazywali, że interesy fabryki i pracujących mo.żna usunąć, gdy is·tnieje dobra wola. cert życzeń (cz. II); 0,45 (Ł) Zakończenie au-
są im bliskie, tak, jak ich wła~ne. B. Beatus. dycjli. i Hymn. -
•1-llll-1111-llll-1111~1111-llll-1111-llll-1111-1111-111111:11m!11111-1111-.ałMl~l111-llll-1111-1111-1111-llll-llll-11 

Rvne~ mi~sny w Łodzi uzdrowiony 
· zbędne ogniwa spekulacyjne zostały usuniete 

Troska rządu o uporządikowanie handlu 
zwier.zętami rzeźnymi i mięsem znalazła swe 
odbicie w zmianach, jakie wprowadzono na 
tym odcinku obrotów handl,owych. Właściwe 
i równomierne zaopatn€nie rynków miejskich 
w mięso, tłuszcz i wyrnby wędliniarskie e:ale­
ży nietyilko od podaży materiału rzeźnego, wy 
produkowanego przez rolnika, ale i od dzia­
łania pośrednictwa handlowego. 

Doniedawna prawo zaopatrywania się w 
materiał rzeźny u producenta przysługiwało 
zarówno kupcom i spółdzielniom bydłem han 
dlującym, jak i rzeźnikom. Ta ostatnia masa 
naQ:ywców, b. li-;zna i żadnymi restryikcjami 
nie objęta, dezorganizowała rynek w imię 
własnych doraźnych korzyści, co w fatalny 
sposób odbijało się na zaopatrzeniu ludności 
mdejsik~ej Il na iti.tere~ach gospodarczych. 
Handel zwierzętami rzeźnymi, wędliniarstwo, 
rzeźnictwo zdobywały sobie uzasadnioną re­
nomę najbardzi·ej luk.ratywnych gałęzi handlu. 

Na wyso'ką dochodowość tych obrotów nlie 
mało wpływał fakt, że poważna część o'dnoś­
nych transakcji wymykała się spod jakiejkoJ 
wiek kontroli władz podatkowych. 

W chwili obecnej sytuacja na tym odcinku 
handlu ulega poważnym zmianom, co i w na 
szym mieście odbije się korzystnie na intere 
sie najszersri:ych mas ludności, Prawo za.kupy 
wani-a zwierząt rzeźnych pozostawione z-ostało 

stronach Józefa Barwińska (184 proc.) i 
Kazimiera Banaś (169 proc.). W tkalni 
(4 krosna) wysunęły się na czoło: Jadwiga 
Frączk<>wska (178,9 proc.) i Józefa Kamiń­
ska (178,8 proc.). „ 

W PZPB Nr 6 w tkalni, uzyskały naj­
lepsze wyniki na 6 krosnach Kazimiera 
Wutzke (162,4 proc.) i Janina Szczepaniak 
(161,8 proc.), na 4 krosnach Maria Rajska 
(156,7 proc.) i Maria Bartczak (153,2 proc.) 
Prządka Jadwiga Zadora (696 wrzecion) 
osiągnęła 151,8 proc. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się tkaczki Wa 
teatyna Grębowska (4 krosna - 162,3 pr.) 
i Helena Bilska (również 4 krosna - 160,4 
proc.). W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
się Kornelia Nowak (150,8 proc.) i Apolo­
nia Stanisławska (150,5 proc.). 

W PZPB Nr 8 tkaczka Helena Lewan­
dowska uzyskała na 6 krosnach 192 proc. 
a Krystyna Dawidzka na 4 krosnach 166 
proc. W pi,-zędzalni (4 strony) wyróżniły . 
r;ię: Zofia Jarczewska' (168 proc.) i Aniela 
Taniak (162 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
najlepsze rezultaty osiągnęły Krystyna Lu­
r:lwiczak (160 proc.) i Krystyna Grygielska 
(150,7 proc.). W tkalni na 6 krosnach od­
znacżyły się: Władysława Krzemień (166,3 
proc.) i Feliksa Pachulska (162,5 proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 stronyl 
odznaczyły się Kazimiera Klażyńska (152,5 
proc.) Maria Stasiak (148,5 proc.) i Józefa 
Wąsowska 144,5 proc.). 

jedynie uprawnionym do tej działalności han 
dlowej kupcom i spółdzielniom. Rzeźnicy i 
wędliniarze pozbawieni zostali prawa czynie 
nia 1Za.kupów w terenie i jedynie na terenie 
rzeźni łódzkiej mogą oni zaopatrywać się w 
dostarczone tu bydło, nierogaciznę i mięso. 
Wszystkie trans-akcje dokenywane są przez 
upoważnionych komisantów, 

Ta forma obrotów, usuwaj_ąca zbędne ogni 
wa pośrednictwa wpłynęła na unormowanie 
podaży i stabilizację cen. 

Wobec jawności zawieranych transak-:ji 
dostarczanymi na rynek prOduktami przeq, 

W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd 
Karny rozpatrywał sprawę Willi Emila 
Zulkriegela, tłumacza gestapo, który parę 
miesięcy temu został skazany na 10 lat 
wi~ienia. 
Sąd Naj,wyższy wyrok na podstawie ka 

sacji prokuratora uchylił i wczoraj sprawa 

rzeźników i wędliniarzy, moment spelkulacji 
został w poważnym stopniu wyeliminowany. 

Na odcinku hurtu rolę lfegulatora cen speł 
niają zarówno państwowo- spół·dzielcze prz.ed 
siębiorstwa obrotu zwierzętami jaik. i spółdziel 
nie. 

Udział spółdzielczości w zaopatrzeniu Ło 
dzi w zwierzęta rzeźne jest poważny, obej­
muje bowiem 40 procent dokonywanych tran­
sak.::ji. 

Kontrola nad całością 
rzeźni łódzkiej obrotów 
ótnlSarza rządowego. 

Tlum~cz gestapo 
skazazy na karę śmierci 

była ponownie poddana rozpatrzeniu. Są­
dowi przewodniczył sędzia Walewski, o­
skarżał prOlkurator Ciesielski, bronił adw. 
Deczyński. 

Zukriegel został skazany na karę śmierci. 
Przysługuje mu jeszcze prawo odwołania. 
do łaski Prellydenta RP, 

Chleb na kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wyde:ial Aprowi 

z,acji - podaje do wi·adomości, że na karty 
żywnoścloiwe z mi·esiąca marca 1948 r, oraz 
na karty z tegoż miesiąca z nac1rukiem RCA 
(Rejonowa Centra.Ja Apr-owizacyjna) na pierw 
szą de!kadę tegoż miesiąca tj. od dnia 1 mar 
ca rb, realizowane będą następujące odcinki 
na chleb: 

Chleb w cenie zł 3- za kg. 
KAT. I i KAT. I RCA 

na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 8 po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

KAT. IJ 
na o.c1':inki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT. III . 
na <>dcinki Nr Nr I, 2, 3, 4 1 5 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek. 

KAT. IR i KAT. IR RCA 
na oddnki Nr Nr I, 2, 3, 4, 5 i 6 po. 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT. II R. 
na odcillllci Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcinek. 

KAT. IRD3, IRD7, lRD12 i KAT. IRD3, 
IRD7, IRD12 RCA 

na odclnk,i Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT „C" i KAT .• ,C" RCA 
na odcinlci Nr.Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcineik. 

Na ka•rty żywnościowe „MK''. (Ministe.rstwo 
Komunikac.i,i) z miesiąca ma!l'ca 1948 roku, na 
pierwse:ą dekadę realizowane będą następu­
jące odcinki na chleb': 

KAT „MK" pracownicza 
na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 8 po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

KAT. „MK" Todzinna 
na od':inki Nr Nr 1. 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg 
chleba Ili! każdy odcinek. 

KAT. „C" „MK" 
na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcineik. 

Wyżej wywołane odcinki na chleb muszą 
być zrealizowane do dnia 15 marca rb. włącz 
nie i po tym terminie żadne reklamacje nie 
będą uwzględniane, 

SwJeże mleko na kartki 
ZCl!rząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro 

wizacji - podaje do wiadomości, iQ: od dnia 
1 marca rb. wydawane będzie świeże mleko 
w ilości 7 Mtr na karty • żywnościowe z mie 
siąca marca rb. na następui,ące oc1-:inki: 

Kat. IRD-3 - od Nr 32 do Nr 45 włącq,nie 
dila zaopatrzenia powszechnego i RCA (Rejo 
nowa Centrala Aprowizacyjna) 

Kat. „M" - od Nr 1 do Nr 14 włącznie 
- dla zaopatrzenia powszechnego i RCA. 

Kat. IRD-3 - od Nr 30 do Nr 43 włącznie 
- na karty Ministe.rstwa Komunikacji (PKP) 

Kat, „M'' - od Nr 1 do 14 włącznie -
na karty Ministerstwa Komunika ~ji. 

Mleko wydawane będzie po 0,5 ltr na każ 
dy odcinek. 

kart na miąso 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wyddał Apro 

wizacji - podaje do wiadomości, iż w czasie 
od dnia 1 do 6 marca rb. wlaczn!e w skle­
pach rzeźniczych włączonych. do miejskiej 
sie':i rozdzielczej dok-0.nywana będzie reiestra 
cja kart żywnościowych z miesiąca marca rb. 
na świeże mięso (rąbanikę). 

. Reiestracja odbywać się będ.e:ie na podsta 
wie III kupO'llu akr! żywnościowych Kat. I. 

Zgłaszanie się do rejestracji po upływie 
wyżej wymienionego terminu uwzględniane 

KAT. „MK" IRD3, IRD7, !RD12 
na od:inki Nr Nr I. 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 
chJebcr na każdy odcinek, 

nie b~dzie. . 
kg I Komuniką.t powyższy nie dotyczy ltart 

RGA (Rejonowej €entraili Aprowizacyjnej). 
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Nr Slt-- GL0S PABIANIC! Str. 't 

Kronika Pabianic Tam, gdzie panuje radość i piosenka 
Przechodnie ulicy Armii Czerwonej , 

i Traugutta czytają codziennie skrom­
ne tabliczki, źe tu właśnie, za tym że­
laznym płotem, w tym długim szarym, 
jednopiętrowym domu mieści się 
przedszkole dla dzieci pracowników 
Państwowych Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego. 

··· 1 znać klientom, że nadszedł świeży trans 
port owoców deserowych i zabawek. ' I Powstają z klocków wspaniałe pała­

, ce, odchodzi handel w sklepiku, pcyną 
bez przerwy z dziecinnych piersi pio­
senki, zaiste, prawdziwe tu królestwo 
beztroski i radości i nauki. Rodzice mo­
gą spokojnie pracować. 

Koma winszujemy 
Sobota, 28 lutego 1948 r. 
Dziś: Romana. 

Dyżury apte1c 
Dziś, dnia 28. 2. br. dyżuruje apteka 

mgr. Sieczkowskiego, ul. Moniuszki 38. 
I" . 

Od dnia 21. 2. do 28. 2. br. dyżur le-
karski pełni dr. Sobańska, zam. w Pa­
bianicach, przy ul. Bożnicznej nr 5. 

Kina 
Kino „Polonia" - Film produkcji an 

giel.skiej p. t. „Tajemniczy nieznajomy" 

Kino „Robotnik" - Film produkcji 
angielskiej p. t. „Podejrzenie". 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze te tef on v 
Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 208 
Strat Poiarna · O 
P. C. K. 112 
Dworz~c Kolejowy 91 
Zarzęd Miejm 66 
P. Z. P. 8. 23 
Teleqra.f 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 1'3 
RKU. Komenda Garnizonu 33 

- Być może w lecie - kiedy zazie­
leni si~ pnące się po całym tym domu 
dzikie wino, kiedy zakwitną utrzymane 
starannie przed nim, a oddzielone od 
ulicy niesympatycznym żelaznym pło­
tem - klomby - to się tam może ko­
muś i podobać, ale teraz - to taki so­
bie zwykły, szary piętrowy dcm„. 

Takie myśli snuły n'.łm się po głowie, 
kiedy robiliśmy „rzut oka" z zewnątrz, 
ale z ch\vilą gdyśmy stanęli w progu 
tego domu i kiedy w chwilę potem prze 
kraczaliśmy - w towarzystwie kierow­
niczki tej placówki, rutynowanej wy­
chowawczyni ob. Polańskiej Marty - I 
próg pierwszej z brzegu izby dziecin-

. „Sklep .spożywczy" ma gromne powodzenie.„ 
neJ. Porządkowi pilnują, aby w kolejce panował 

- „My jesteśmy krasnoludki" - po- spokój 1 Jad 
witały nas dziecięcym ch6ralnym śpie­
wem 4-ro latki, które właśnie miały 
w tej chwili lekcję śpiewu, co w ze­
stawieniu z wesołymi odgł9sami jakieiś 
swawolnej zabawy w sąsiedniej sali dla 
5-cio letnich - zdawało się mówić -
panowie - pozory mylą, wiedzcie, że 
ten szary z zewnątrz dom mieści w so­
bie królestwo radości, dziecięcej bez­
troski i piosenki. Tak, tak. pomyliliśmy 
się, a jaka szkoda, że o tej pomyłce, nie 

I mogą się przekonać wszyscy przechod­
nie, którzy czytają sluomną_tabliczkę 
na żelaznvm płocie - ale wracajmy do 
rzeczy. 

W sali dla dzieci 3-letnich zastaliśmy 
akurat lekcję poglądową z odbudowy. 

Tutaj rej wodził „majster" Zbyszek 
Kupka, który w naszych oczach usta­
wił z klocków komin .fabryki, w której 
pracuje jego tatuś, a mały Jacek ko­
niecznie chciał nam pokazać jak to się 
obecnie odbudowuje Warszawa. 

W sali gier i zabaw dzieci najstar­
szych - znanych tu pod godłem pszczó 
łek - zastaliśmy akurat dowolne za­
jęcia. Dzieci rozbite w gromadki prze­
ścigają się w pomysłach nowych zabaw, 
czasem wprost zdumiewających. Tu też 
ma wielkie powodzenie „sklep" przed 
którym ustawił się pokaźny ogonek po 
zakupy. „Pan" sprzedawca jak widać 
zadowolony z obrotów, daje właśnie 

Z Pabianic i z okol icq 
MILICJANCI I ORMOWCY 

DZIĘKUJĄ. 

Komisariat Milicji Obywatelskiej i 
Komenda Miejska Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej w Pabianicach 
składają tą drogą w imieniu wszystkich 
funkcjonariuszy M.O. i O.RM.O. ser­
deczne nodziękowania Honorowemu 
Obywatelskiemu Komitetowi Niesienia 
Pomocy O.RM.O. z prezesem Magrowi­
czem na czele, Lidze .Kobiet pod kie­
rownictwe:m ob. Łuczakowej, Cechowi 
Rzeźniczemu. Cechowi Piekarskiemu, 
Związkowi Kupiectwa i Zrzeszeniu Pry 
watnych Tkalni MechaniĆznych, któ­
rych członkowie nie szczędzili darów i 
pracy przy organizowaniu uroczystości 
II-ej rocznicy O.RM.O. oraz Zespołowi 
Muzycznemu Związku Muzyków Pol­
skich, oddział w Pabia!licach, artystom 
:Miejskiego Domu Kultury i Sztuki za 
bezinteresowny udział w części arty­
stycznej uroczvstej akademii w II-gą 
rocznicę .O.RM.O. 

POSYPYW AC CHODNIKI PIASKIEM 
W wyniku ostatnich wahań temperatury 

chodniki powlokły się ;mów śliską. warstwą 
lodu. Ponieważ nie wszyscy administrato· 
rzy domów namiętają. o posypywaniu chod· 
ników piaskiem - zanotowano znów sze· 
reg wypadków cfotkliwego potłuczenia cia· 
ła wskutek upadku. 

100 LAT! 
W dniu 26 bm. uczniowie r ' j ·vowego 

Gimnazjum Mechanicznego w ,T,' ;1hianicac~ 
zgotowali serclecz!"'-~ urocz:vstosc z okazu 

aa :a 

z żqcia Partii 
UWAGA PPR-OWCY STAREGP MIASTA! 

Dziś o godzinie 18-tej odbędzie się w lo· 
kalu PPR przv ulicy Sobieskiego 2, o~ólne 
zebranie członków PPR ze Starego Miasta. 

,, trśm~ech szcześc•a" 
Zespół amatorski Artystów Miejskiego 

Domu Kultury i Sztuki w Pabianicach, Wy· 
stawi wkrótce w nowy składzie 3-aktową I 
operetkę p. t. „Uśmiech Szczęścia". 

Imienin i 26;lecia pracy kierownika szkol­
nych warsztatów mechanicznych, ob. Alek· 
sanclra Ptaszyckiego. Wzruszony do głębi 
życzeniami i koszami kwiatów jubilat-sole· 
nizant, który już 26 lat kieruje szkolnymi 
warsztatami - dziękując swym ucznfom 
przyrzekł nadal dawać z siebie wszystko 
dla dobra uczelni i jej wychowanków. 

PRZYGOTOWANIA DO WIOSENNYCH 
ROBóT DROGOWYCH 

Silny mróz panujący od pewnego czasu 
wstrzymał wszelkie roboty drogowe. W tej 
chwili prowadzi się tylko drobne, roboty 
nagłe a zasadniczo kładzie się nacisk na 
przygotowania do robót wiosennych. W ra· 
mach przygotowań na terenie naszego po· 
wiatu zwieziono już na odcinki mające być 
wiosną uprawiane kilkaddesiąt tonn 
kamienia, żwiru pia~ku i asfaltu. 

UW AGA ZWM·OWCY 
Zarząd Miejski Związku Walki Młodych 

w Pabianicach zawiadamia wszystkie koła 
fabryczne i szkolne oraz członków tereno· 
wych iż w dniu 29 lutego 1948 r. o godz. 
14.30 powinni się zebrać w sali Zarządu 
Miejskiego ZWM przy ul. Pułaslk.iego na 
uroczystość odsłonięcia sztandaru. 

Protektorat nad uroczystością objął gen. 
bry~. tow. Moczar Mieczysław. Przewidzia· 
ne Jest przybycie wielu gości z m. Łodzi, 
Warszawy i całego terenu naszego woje· 
wództwa. Obowiązuje strój organizacyjny. 
Po części oficjalnej i artystycznej przewi· 
dziana jest zabawa. Wstęp dla członków za 
okazaniem legitymacji i w stroju orgarlza· 
cyjnym. 

Zarząd Miejski 
Związku Walki Młodych 

w Pabianioach 

25-lecie TUR-u 
Z okazji dwudziestopięciolecia istnienia 

Towarzystwa Uniwersytetów Robotniczych, 
Zarząd Pabianickiego Oddziału TUR·u -
urządza jutro t. j. w niedzielę 29 lutego 
uroczystą akademię. Akademia ta odbędzie 
się w sali kina „Polonia" - początek o 
godzinie 11-tej przed południem. 

Na program złożą się okolicznościowe 
przemowienia, recytacje, popisy chóru mę· 
skiego OMTUR - Pabianice i chóru mę· 
skiego Państwowego Gimnazjum Męskiego 
im. śniadeckiego oraz część muzyczna w 
wykonaniu zespołu muzycznego Związku 
Zawodowego Muzyków pod batutą ob. Ja· 
na Kaczmarka.. 

Kazimierz· Brandys w Pabianicach 
W ramach organizowanych ostatnio I Cały wieczór utrzymany był w atmosfe­

przez Spół?zi~lnię Wydawnicz.ą „C~ytelni~" rze serdeczności i bezpośredniości. - Słu· 
- spotkan. pisarzy .z ~zytelnik!ł-~1 Vf dnrn chacze dowiedzieli się bezpośrednio z ust 
26 bz:ii.. baw~ł w ~abia~1c~ch w swiethcy f~· autora o je"o zamiarach i dążeniach o spo· 
bryki chem1czneJ, Kazimierz Brandys, kto· . · ."' . . , ' , 
ry, jak wiadomo, otrzymał ostatnio nagro· soba;qh Jaku~1 p;-a~me ~czyc, ~zruszac, czy 
dę miasta stołecznego Warszawy za swą baw1c .swynu ks1ązk8:m1 .- zas ?-utor zapo· 
książk~ p. t. „Mia.sto Niepokonan~."· Pisa!~ :?ał ,się z Uf!O~oba#~am.i., li: /~::imteresowa= 
odczytał zgromadzonym pracowm1tóm „C!· ..• am. sze:r<?k1ci. rti~ czyte~n11'.u.w 1 !1agr9 
by" _ szereg wyjątków z nagrodzonej dzony rzęsist~i o,kl?-Sk!ll111 me. mogł. się 
książki i dał wyczerpujące odpowiedzi na w~~os~ wyrwac ze s:-r1ethcy. N ale~~' stw1e~· 
pytania co do jego twórczości wogóle, za- dzic, :z:e tego rodzaJu „spątkama ' daJą 
mierzeń na przyszłość, prądów i form prze· / wspa~ałe ~e~ultaty na odcinku populary· 
jawiaiących się we współczesnej literatu· zowama ksiązek. . 
rze itd. 

Czytajcie ,,Głos Pabianic„ 

Oprowadzająca nas po zakładzie jego 
kierowniczka, chce nam pokazać w~st 
ko, oglądamy więc jeszcze specjalnie 
dla dzi.eci urządzone umywalti.ie, szatniE: 
i kuchnię i... 

- A tu co będzie? - pytamy wcno­
dząc do pachnących jeszcze farbą świe­
żo wymytych pokoi. 

- To nasza niespodzianka dla pra­
cowników fabryki, z wiosną bieżącego 
roku w tych salach utworzymy 3 dal­
sze klasy, co pozwoli nam powiększyć 
przedszkole ze stanu 160 na 210 dziecL 

- Czy to już zaspokoi potrzeby fa• 
bryki? 

- Całkowicie jeszcze nie. ale najbar 
dziei drastyczne wypadki tak! W tej 
chwili zgłoszeń mamy całą masę. 

- A jak wygląda wasza organizacJa 
pracy? 

- Dzieci przebywają u nas od godzi­
ny 7-ej rano do 3 po południu - to 
znaczy przez cały czas pracy matek w 
fabryce. O godzinie 9-e.i rano po wspól­
nej modlitwie otrzymują tu na miejscu 
śniadanie złożone z bułki z masłem al­
bo miodem i kawy. Po śniadaniu mają 
zajęcia programowe. 

- Może nam pani opowie, jak te za­
jęcia wyglądają? 

Tu rej wodzi Zbyszek Kupka, który ustawił 
komin fabryki, w której pracuje jego tatuś. 

- W ramach zajęć myślowych np. 
stosujemy opowiadania przy 12omocy i­
lustracji, uczymy dzieci piosenek i wier 
szyków, w ramach zajęć artystyczno­
technicznych zaś, dzieci budują domy 
z bloków, malują, robią wycinanki i mo 
delują w glinie. Poza tym prowadzimy 
np. ćwiczenia zmysłów - a więc odróż 
nianie kolorów, ćwiczenia ze smakiem 
i t.p. Po zajęciach programowych dzieci 
zjadają obiad, po czym odbywają 45 
minut leżakowania, a potem znów za­
bawy dowolne, dopóki nie przyjdą po 
nie mamusie. 

- Jaka jest wartość pożywienia, któ 
re dzieci tu otrzymują? 

- Od 1400 - 1500 kalorii dziennie. 
Koszt wyżywienia jednego dziecka wy­
nosi od 50 - 60 zł. Oczywiście fundu­
sze na to daje Państwo ·i rodziców już 
to nic nie obchodzi. Na przedszkole wy­
dajemy mi~ie.cznie ·i;onad 2 !Piiiony zł. 
a roczrue na przedszkole, żłobek, Stacje 
Opieki nad Matką i Dzieckiem około 
40 milionów złotych. 

Zegnamy się serdecznie z dzieciaka­
mi i niosąc ze sobą kilka zdjęć, wy­
chodzimy. W uszach brzmi nam długo. 
jeszcze gwar wesołej gromady i ten o­
statni „basowy" akord - 40 milionów 
złotych. Zaiste pokaźna to liczba, i win 
niśmy pamiętać o niej przy „oblicza­
niu" realnych zarobków świata pracy. 

Wydawca: Woj. Komitet PPfl w Lodzi. Ko mi1et Red::ikcyjny. Red. i Adm. Łódź, Pbtrk 1wskR 86. Telefo11y: Redaktor N::ic-i. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 1.72-31. 
Dział ogłuszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „PrcLSa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń • 
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UWAGĄ, STUDENCI PEPEROWCY POLI­
TECHNIKI ŁODZKIEJ! 

W poniedziałek 1.3 o godz. 20-ej odbę­
dzie się w lokalu dzielnicy Sródmieście przy 
ul. Piotrkowskiej 53 zebranie koła PPR Stu­
dentów PolltechnJiki ŁódzkiieJ. 

Bek i Sałyga w „Pa.rtyzancie" 
Kolarze przed#uż•ją ~arencję 

Obecność obowiązkowa. 

WSPOLNE ZEBRANIE PPR i PPS KOMITE­
TOW RUDY PABIANICKIEJ. 

Dziś o g. 17-ej w lokalu PPR przy ul. 
pockiej 5 odbędzie się wspólne zebranie 
mitetów oraz aktywu PPR i PPS Rudy 
bianickiej. 

So­
ko­
Pa-

W Łodzi JU'Z się 
tak utarlło, że z wio­
sną następuje zwy­
kde wędrówka kola­
rzy z klubu do lkl'll­
bu. W tym iroku naj 
sHnoiejszą sekcją ik.o­
larską będzie się 
mógł IPOOhwalić Par 

UROCZYSTE ZEBRANIE W 100-LETNIĄ tyzanł. Po. Pietra-
ROCZNICĘ „MANIFESTU KOMUNISTYCZ- szewskim Lucjanie, 
NEGO" który otrzymał zwol 

W ponied,ziałek dnia 1 marca 0 godz. 18.ej Wienie z DKS-u w 
w lokalu Dz. Sródmieście Prawa PPR, ul. szeregi Partyzan<ta 
Gdańska 75 odbędzie się uroczyste zebranie, I mają zaciągnąć się 

GRZELAKA POOIĄGA„. „ODZIEŻ" 
Zeszłornczny zwycięzca wyścigu dookoła 

PoJski Grzelaik również nosi sie z zamiarem 
opusz.czenia tramwajarzy. Grzelak zaisHi praw 
dopodobnie sekcję ik.o!a.rską KS Odzież. 

GRYNKIEWICZ MYSLI O„. WAiRSZA WIE 
Grynkiewicz, jak podaje „•Przegląd Spor­

towy" od dłuższego czasu przebywa: w WaT­
szawie, gdzie pertraktuje z ZZK. Wszystko to 
świadczy, że w kolarstwie łódzkim panuj!l nie 
zdrowe stosunki. 

Nie chcemy narazie wnikać w to co jes<t 
powodem tej kolarskiej wędrówki ludów, czy 
winę ponoszą tu sekcje kolairsikie, ~tóre nie­
zibyt dbają o swych' zawodników, czy też po 

I mistrz Po~ki w ko-
poświęcone 100-letniej Rocznicy Manifestu . laratwie torńwym-

! ~ Z życia KS Tramwa_;arz Komunistycznego organizowane przez kola Jerzy Bek i Sałyga. 
Komitetu Łódzkiego PPR i Wojewódzkiego Be'k i Salyiga nie Jutro watne ze~ranie 

,Komitetu PPS dla swoich członków i wszyst- otrzymali wpraw-
kich funkcjonariuszy Dzielnic PPS i PPR, o- Jerzy Bek dzie jeszcze zwolnie Jutro o godzdnie 9,30 w pierw-.;zym teqni-
oraz dla lektorów KŁ PPR i prelegentów WK nia z KS 'foamwa- nie i o godz. 10 w drugim, odbędzie się w 
PPS. jarz, ale jak się dowiadujemy, klub nie bę- loikalu pr.zy ul. Tramwajowej 11 walne do-

Referat noszą y t tul 1001 t · R • dzie im robH przesz>kód. roczne zebrame KS Tramwajarz. 
Manifestu Kom:nist~czn~~o" e :~łos~cz:;:. t--- -~ ·--ii~ · ·~ .„-- -~- -~ -~· ~~=·· ..,.,,,.. .. ·-~ ..... ~ 

dyr;oc!~~;::ie odbędzie się część artystyczna.! W m IStfZQWSkl m 5 kła dz ie 
uwAGA, LEKTORZY KOMITETU ŁODz- I przyjeżdża Warta do Łodzi 
KIEGO I POZNAŃ (oibsł. wł.) - W<. rt.a , iderutycznym składzie jak w roku ubiegłym. 

Wszyscy lektorzy Komitetu Łódzkiego obo :zyni ostatnie przy.go•towania r'11 , W bramce gra.ć będą Krystow.iak i Szulc, w o-
wiązani są przybyć w poniedziałek dnia 1 • bliżającego się sezonu. E.gza.min · -onie Weiss i Dusik (w rezerwie Staniak), 
marca br. o godz. 18-ej na Dzielnicę Sród- ' •Wój zda już w najb1iŻ6zą nie- I r 1p-Omocy Kaźmierczak, Groński i Danie'1ak, 
mieście Prawe PPR ul. Gdańska 75 na referat 1 zielę w spotkaniu ·treningowym, D5) linii tej w razie :potr~by wchodzić bę~ą 
tow. dyr. Cichockiego nt. „100-letnia Rocz- 1 ' ZZK. W naSJtępną niedz·ielę ~j'. Witkowski i Skrzypiński. Linia napadu fo Gie 

· M "f t · t j 7 marca Warta wyjeżdża do liO- rak, Gender,a, Czapczyk, Sk.rzypniak i Smolsiki. 
mea am es u Komums ycznego", który zo- dzi, gdzie s-notka się z druri:yną z uzu;pełnieniem Orfowskiego, iktóry ze wzglę 
stanie wYgłoszony na międzypartyjnym ze- .

1 

r 
braniu. Partyzant - kombinowanym ze- du na dobre przygotowanie ~echni<:zne i na 

społem, złożonym z zawodników dyspozycję strzałową z obu nóg, może grać 
Tym 

1
sam;m odwołuje s!ę z~ykł~ zebranie walc,;ących w czasie okupacji w par·tyzantce. na każdej pozycji. Poza tym kierownik sekcji 

koła LeKtorow w Komitecie Łodzkim. Obec- Jak nas informuje kierownik sekcji mi- ma do dyspozycji szereg• młodych zawodni-
ność obowiązkowa. strza Po.Iski ob. S!ebioda, Warta wystą;pi w ków, którzy opuścili szeregi juniorów. 

KOMUNIKAT 

prostu ko.Jar.ze łódzcy stają się coTaz baroxle.j 
wymagający„„ 

TO NIE JEST DOBRE 
'"· .,: :{:' ,,,., Ta'k:i stan rzeczy 

Salyga 

jest jednak szkodli­
rwy dla 'kolamtwa 
łódzkiego. P.rzelkreś­
la on rprzede wszy­
stkim ipilanową Pr&· 
cę sekcji kolarskich 
i niweczy ich doro­
bek spoirtowy. Aby 
podobnemu stanowi 
rzeczy zapobiec zo­
stanie przedłm:on.a 
karencja dla kola­
rzy. Do tej pory k<J­
larze mogli zmie­
niać barwy klubo­
we od 1 listopad·a 
do 1 marca, obecnie 
prawdo1Podobnie już 
1 marca !kolalfze bę­
dą musieli siedzieć 

w swych klubach do listopada 1949 roku, je 
żeli oczywiście będą chcieli startować. 

Przediłużenie karencji wpłynie może na u­
&taibHizowanie się pracy w ;poszczególnych 
sekcjach !kolarskich w Łodzi i WV!Prowadzi je 
w końcu z chaosu. Bo pocóż układać plany na 
przyiszłość, jeśli nie jest się pewnym swych 
zawodników. 

Dz srejsze imprezy sportowe 
Kalendarzyk ogłoszony na dzień dzisiejs'Zy 

przedstawia się następująco: 
PIŁKA RĘCZNA: sala YMCA, godz. 16-ta, 

zawody o mistrzostwo szkół średnich. 
ZAPASY: zaw<Jdy o drużynowe mistrzos­

two okręgu: sala p;rzy ul. S>talina 17 godz. 19 
Milicyjny Klub Sportowy - Boruta. 

ożął ••• •9Trup•• naqle 
Pływanie co raz popularnie"szym sportem w Łodzi 

'Łódzki Komitet Wydział Propagandy .za­
wiadamia że we wtorek w dniu 2 marca br. 
o godz. 17-ej w Domu Propagandy przy ul. 
Piotrkowskiej 262 odbędzie się zebranie 
wszystkich uczestników Kursu Koresponden­
cyjnego. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbęd~ się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytuę­
jach: 

Jutro nastąpi doik.ończenie III. powojen- mama nazwać przełomowym dla sportowego się na liście 10 najlepszych pływaków pol­
nych Zimowych Mistrzostw Okręgu Łódzkiego życia Lodzi, bowiem okazuje się, że sport s!lci.ch. Łód"Lki Okręgowy Związek Pływ•cki 
w pływaniu i skoka-;h. Po zawodach zostaną pływacki w naszym bezwodnym mieście zdą skończył oddawna z improwiza-:ją, która jesz 
podsumowane wyniki i ogłoszona punktacja ża krok rza krok.iem ku wyżynom, które przed cze prned :roikiem była konieczna ze względu 
rnistr·zostw, które po raz pierwszy cieszyły się wojną były rueosiągalne. na szaloną szczupłość · środków, a od pairu 

RUDA PABIANICKA: 

O godz. 13,30 posiedzenie komitetu fabrycz 
oego remizy ł.. WEKD st. Chocianowice. O 
godz. 14-ej MO. 

WIDZEW 

O godz. 17-ej terenowe koło Sikawa. O 
godz. 14-ej (lOsiedzenie egz. komitetu fabrycz­
nego PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 14-ej komitet fabryczny PZPB Nr 16 

GO RNA 
O godz. 12-ej PZPW Nr 36, f: „Bistram". 

FABRYCZNA PZPB Nr 1. 

tak dużą frekwencją zawodników j,ak i publi • . miesięcy oparł się na systematycznej i żmud 
czności. Będzie to jednocześnie podsumowa- . Łó~ ~och~.dzi. po,lską czoł~W:k~ . pływacką I nej pracy. Skończono nareszcie z przesądem 
niem wysiłków działaczy pływactwa łódzkie 1 . c~:er: staie się _cor_az grozmeiszvm prze- jakoby spo·rt pływacki w Łod.2.i był niepopu 
go, których pierwszy etap w tym roku za- ciwrukiem dl!i dommug~ych. do_tychcz!łs. w' larny. Jeszcze niedawno były jednostki wśród 
kończy jedna z najpiękniejszych imprez "pły- Pol~ce .okręgow_ pływackich .1 moze ~łuzy~ :za nas, które tę gałęź sportu uważały za „tru­
wacldch: Zimowe Mistroostwa Polski, wzor, Jak .nalezy pracow!łc. orgamza~y1me, pa". Teraz mogą sobie przetrzeć oczy i pa­

Start do pierwszego etapu powiódł się zna propa_gowac sp<>rt pływa~l 1 dostar~zac spo- trzeć na jego zmartwychwstanie. 
komide. Pun'kt po punikcie nakreślony zostaje ~eczenstwu sportowemu pięknych i ciekawy;.h PJywa~wo Łódzlkie udowadnia, że należy 
konselkwentme realfaowany i i.esteśmy w tej imprerz. mu się poparcie moralne i materialne w sen-
chwili świadkami gwałtownego rozwoju i re- Niydy jeszcze nie miało miejsca, że pły I sLe udostępnienia możliwie najlepszych wa­
nesansu pływactwa łódzkiego. Moment ten wacy łódzcy w każdej k.ol!lkurencji znajduj,ą rnnków treningowych, których mu Jesecze nie 
---------------~------------------__,___ stety brak. o lylul mistrza. Łodzi N_a_l_o_d_o_wi-Jh_u_L«-S-·-u-

''c„~ r.nv1·a'1 zwyc1· •z-a 5·.1 walczq ju~ młodzi pięściarze ~ ,,, 'lf 
W czwartek ro~ocz~ły się w sa Waga lekilca: Krawciyk. (Zryw) ~<fobył 2 Wczoraj wieczorem na lodo-

li Tęczy mistr.zoSltwa boikserskie punkty walkowerem wobec brak.u przeciwni- «'lisku ŁKS-u Cracovia rozegra-
11lodzików. Odbyły się następu- ka Falenty z Filmowca, Grymin (Tęcza) po- 'a towarzyski mecz hokejowy z 

O godz. 18-ej Straż Przemysłowa. ące waliki, iktólfych wynild ipoda- konał na punkty Włochacza (Naprzód, Ruda ··.KS-em wygrywając 5:1 (1:0, 
PRAWA śRODMIEJSKA I iemy poniżej. Pabianiclka). 1:0, 3:1). 

Waga musza: Rzeźniczak (Zjed wa.ga półśrednia: Przepióirka ~ryw) pako Mecz wywoła~ duże zaintere-
O godz. l4-ej egz. kom. fabr. Fabryki .1oczone) uległ na ipunkty Włażle nał na punk>ty Ostrowskiego (Tęcza.), Wolniak sowanie, gromadząc na Stadio-

Nr 39, CZPP, komitet fabryczny f. „Pattberg", · (Wima). (Niprzód, Ruda Pabianicka) zwye.ężył Kacz- nie oikoło 3 >tysięcy widzów. 
egz. kom. fabr. PZPB Nr 9. O godz. 8-ej ra- Waga piórikowa: Czernecki (Zje marka (Zryw), Gerwart (W4ma) vokonał na Lód pozostawiał wiele do ży-
no K1Jmp. Ruchu ulicznego. O godz. 10-ej dnoczone) pokonał Bednarka (Tę- punikty Wilka (Tęcza). czema. Przez cały czas ;przeważali goście. -
rano Ośrodek Konf. Nr 2 - komitet fabry- · cza), Kamiński (!KP) pokonał na punk•ty Pa- Cwierć finały wyznaczono na wtorek dnia Bramki dla Cracovii zdO'byli: Wołkowski 2, 
czny. O godz. 18-ej dziesiętnicy f. „Eisert i lusiaka (Naprzód, Ruda Pabianicka), Kowa•lski 2 marca br. sala Tęczy, Pio~rkowska 295. Więcek 1, Palus 1 i Burda 1. Honoirową bram 

~~~~! !:~:~~ 
0 godz. 14.ej Drukarnia MPB, centr. ·zby- Pohtc:zenia z Warsz~w~ 1 Wrocła,· iem leszcze nie uruchom'one Milicjanci z Borutą 

tu Przem. Papier. O godz. 17-ej Książka Nr 1. jak się dowiaduj,emy, Polskie Linie Łódź po stołicy jest w chw.i:ll obecnej W tym tygodniu rozpoczął się bój 0 drn-
Wojew. Zarząd ZWM-u, f. „Hirsz". O godz. I Lotnicze LOT w Łodzi nie uruchomiły największl'm mias•tem w Polsce ze wzg;lę l żynowe mistrzos1:wo Łodzi w 'Lapasach. Dzi-
13-ej Spółdzielnia Inwalidów Wojennych. dotychcza·s jeszcze zamkniętych przed du n'a iloŚ'ć mieszkańców i ze względu siaj o godzinie 19-ej w sali Kiubu Milicyjnego 

rozpoczęciem okresu zimowego }inii Łódź na ;ilość ośrodik.ów przemysłu. Umchomie S<towarzyszenia Sportowego przy ulicy Marsz. 
STAROMIEJSKA - Warszawa i Łódź-Wrocław. Obecnie nie więc niezbędny:cll połąozeń lotniczych Sta1ina 17 odbędą si~ zawody, w których zmie 

O godz. 14-ej PZPB Nr 2 - Biuro. O są tylko czynne linie Łódź-Katowice i przyczyniłoby się w znacznej mierze do .r.zą !;we siły Boruta Zgierz - Klub MSS. 
godz. 15-ej PSS - koło 6. · O godz. 1 ! -ej Łódź-Gdańsk. ożywienia ruchu handlowego. W związku z tym, że za.paśni<:y milicji rów-
Pasmanteria - Łódź-?ół'1oc. o godz. 12-ej I Wydaje się nam, że w centrum prze· Naszym zdaniem Łódzki LOT powinien I nież w niedzielę walczą, skład miJ.icyjny bę-
f. „Rafała". mysłu, jakim jest Łódź, powinny być najrychlej poczynić starania u odpowied- dzie ikombinowany a zarazem i . ;próbą dla mło-

uruchomione szybkie połączenia z inny- nich czynnilków, by miastQ nasze mogło dych zawodników, z których ponad przecięt-
BAŁUTY mi miastami zwłaszcza z Wrocławiem uzyslkać s11;ybki i ~twy kontakt z całym .ność wyibija się Nowak. 

O godz. 14-ej garbarnia „Niecała". (Dolny Sląsk), Wair&Zawą i Krakowem. krajem (ro.z.) 

ZEBRANIE KOŁA PPR PRZY WYDZIALE _,.._... -- , ---~ ..... ~ .... - - ~..............- • ...,_...,., ~ ,_.... • - Jutro milicjanci łódzcy spotkają się na ma· 
OSWIATY de zapaśniczej z KiKS (Poznań). 

Dnia 28 lutego br. o godz. 16,30 odbęd~ie 
się w świetlicy Koła przy ul. Piotrkowskiej 64, 
II piętro, Zwyczajne Zebranie Członków Ko­
ła. Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiąz 
kowa. 

REFERAT TOW. WERFLA 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w niedzielę dnia 29 lutego o 
godz. 10,30 w Centralnej Szkole PPR AI. Ko­
ściuszki 65 odbędzie się zebranie, na którym I 
tow. red. Werfel wYgłosi referat nt. • „Stuleci!' 
Wiosny Ludów". ,. 

Na zebranie obowiązani są przybyć lek­
torzy Komitetu Łódzkiego, prelegenci Dziel­
...tcowi ftl!a'Z aktywiści partyjni • 

• 

ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 
,,O trwały pokój, o demokrację ludową" 7 

. Nr 
w językach rosyjskim i francuskim 

JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

„P RAS A" 

Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRA$A". Warszawa. 
ulica Smolna 12, tel. 871-80. 

CENA EGZEMPLARZA LIŁ. 10.- 1'252-B 

Nie z samych przyjemności 
składa się życie 
trzeba· pomyśleć i o „czarnej godzinie". W 
trosce I kłopotach zawsze Ci pomoże ksią­

źeczk\ wkładkowa Banku Gospodarstwa Spół 
dzielczego. Oddział Wojewódzki BGS w Ło­
dzi, Al. Kościuszki 47 oraz 15 oddziałów i 
agentur BGS w województwie. Wkłady 

przyjmują również wseystltie spółdzielnie 
'.1Szczędnościowo-pożyczkowe. 
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